
Rok VIII. Nr. 295. Sosnowiec, środa 25 października 1935 roku Cena numeru 10 groszy

Cm y o g łu z e A
aa wiers* miliaia 
trawy pried 1 słoty 
w tak let# 50 *r., ta 
takatan 40 gr. Ogio 
siania tabelarycs- 
na ID prua., •  lwią- 
taeu e M proc. dro- 
taj. Drobna ogło- 
sjania po lOgroasy 
Din possuknjącyab 
praey 6 gr. sa wy- 
ran. Najmnia] I ił. 
Konto curow* *n. 917 
P.«0.Katanie*

e h e s  m m

Pranamarata wy­
nosi mtaaifcsniaIł. 2„ —

la Jak c jt, A>  

y. - .raejl I Dra- 
V , Sosno wiać, 

alna 1« 
*" Redakcji

m a m  w  H  K  M  I b ^  tls tra c ji
f c  i  - 94

Mśyny argan demokratyczny niezależny woj. kieleckiego, Im  Ottonie
Redaktor oaczelnyi WITOLD FABRYCY. '  <>-

A 1 /V .  KIELCE, Kilińskiego 18, tet. 507; SĘDZIN, Małachowskiego 24, tek 5.98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
I l U U & t l s ł w  » ■ Z4W1ERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek, nr, % tel. 42; GRODZIEC, uliea Kościuszki tel. 16.

DYMISJA RZĄDU FRANCJI
Troska o bezpieczeństwo franka i kraju

PARYŻ, 24. 10. Decydujące gio 
suwanie w izbie deputowanych, kfó- 
re odbyło się « godz. 3.30 rano we­
lling czasu paryskiego, przyniosło' 
rządowi Daladiera porażkę. Prze­
ciwko zasadniczemu artykułowi 
przedłożenia rządowego, dotyczące 
mu opodatkowania uposażeń urzęd­
niczych, głosowało 329 deputowa­
nych, za 241. Z pośród socjalistów 
29 glosowało za rządem, 88 przeciw, 
9 wstrzymało się od głosowania.

Przez cały dzień wczorajszy i 
noc. Paryż żył pad wrażeniem wiel­
kiej debaty finansowej w izbie nad 
fsnansawemi projektami rządu, któ 
rych zdaniem  było uzdrowienie bu 
dżetu. Główna uwaga zwrócona by 
la nietyle na obrady plenarne, ile 
na klubowe lokale socjalistów, od 
Set i iw:cm stanowiska zależał łos 
rządu.

Natychmiast po ogłoszeniu wy­
niku głosowania, premjer i mini­
strowie udali się do pałacu Elizej­
skiego i złożyli dymisję na ręce pre 
zydenta republiki Lebruna.

PARYŻ, 24. 10. PAT. Prezydent 
Ijebrun prowadził dziś od rana kon 
terom-je z przedstawicielami izby i 
senatu. Prezydent przyjął m. in. 
przewodniczącego izby Boisson o- 
raz przewodniczącego senatu Jean 
neney.

Przewodniczący izby po półgo­
dzinnej audjencji, opuszczając pa­
łac Elizejski, oświadczył dziennika­
rzom: prezydent Republiki pragnie 
szybko zakończyć kryzys gabinetu 
wy. Przypuszcza on, że jutro wie 
ozorem rozmowy polityczne zostaną

Okradzenie dygnitarza 
kolejowego

K ATOW ICE, 24. 10. PAT. 
Wczoraj około godz. 17.30 w pocią 
gu pośpiesznym Berlin — Buka­
reszt, w czasie postoju na dworcu 
kolejowym w Katowicach, skradzio 
no nadinspektorowi kolei Haszkie 
mu z Wrocławia, portfel zawierają 
cy paszport, wystawiony w Wro­
cławiu, bilet kolejowy jazdy z waż 
nością na przejazd przez Polskę i 
Rumunję, Czechosłowację, Austrję 
i Włochy oraz bilet wolnej jazdy z 
Wrocławia do Bytomia i z Wroeła 
wia do Odry, 4 tys. lei rum., około 
18 R m. 1(10, koron czeskich 5 doi. 
amerykańskich i korespondencję pry 
walna.

ukończone. Rozmowa prezydenta 
Lebrun z przewodniczącym senatu 
trwała około 20 minut.

Po opuszczeniu pałacu Jeaune- 
ney oświadczył, że najważniejszym

lada dzień mogą
WARSZAWA, 24. 10. Jak  się 

dowiadujemy, wszystkie formalno 
ści, związane z wykonaniem wyro 
ku na skazanych w procesie Cen­
trolewu, już są ukończone.

W ten sposób każdego dnia ino 
że być wydane przez prokuratora 
sądu okręgowego zarządzenie o po 
zbawieniu skazanych wolności.

Skazanymi w procesie Cen troie 
w u są: Wincenty Witos, dr. Kter 
nile, Bagiński, Ciotkosz, adw. Prci- 
gier, adw. Libermon, dr. Pulek, Ma

nie Pahjanic zdarzył się szereg wy 
padków złamania przez przemy­
słowców obowiązujących umów zbio 
rowych.

Po stwierdzeniu tych faktów in 
spektor pracy wytoczył przeciw fa 
brykaniom, winnym pogwałcenia u 
m o w y  na niekorzyść robotników, 
sprawy z art. 59 k. k. S p ran y  tc-zna 
lazły się przed sądem administra­
cyjnym starostw a w Łasku, który 
skazał następujących przemysłów-

Prześladowania żydów
BERLIN, 24. 10. Dziś rano w 

pewnem mieszkaniu suterynowem 
przy Anklammorgassc w Berlinie 
znaleziono dwie zatrute gazem 18- 
letnie dziewczyny. Po dłuższych 
zabiegach udało się je przywrócić 
do życia.

Okazało się, że chodziło tu o za

BERLIN, 24. 10. PAT. Na po­
czątku dzisiejszej rozprawy prze 
wodniczący oznajmia, że adwokat 
Sack z powodu przeziębienia nie 
będzie obecny. Zastępuje go dziś 
dr. Pelkmann. ; Dymitrow prosi o 
głos. Przewodnie ący zwraca mu a 
wagę, aby ograniczył się do stawia \ 
nia merytorycznych pytań bez dłuż 
szogo uzasadnienia. Dymitrow sta­
wia. wówczas pytanie, zwrócone do 
wszystkich rzeczoznawców, jak tłu 
maczye fakt, że pomimo zamknięcia 
wszystkich drzwi do korytarza po­
dziemnego i ostre i kontroli oraz

obowiązkiem w chwili obecnej jest 
bezpieczeństwo franka i kraju.. Są­
dzi on, że obecna izba jest w stanie

miłowanie do ładu i dyscypNny.

być aresztowani
stek, Bar U da i Dubois.
Gdyby się okazało, że którykolwiek 
ze skazanych ukrył się przed odby 
waniem kary, wówczas będzie za 
raądzone jego poszukiwanie, a jedno 
cześnie kaucja przez niego złożona 
ulegnie konfiskacie.

W razie odnalezienia i areszto­
w a n ia  ukrywającego się skazanego, 
będzie on pociągnięty do dodatko­
wej odpowiedzialności karnej — 
nie zależnie od przymusu odbycia 
kary poprzedniej.

ców: M. Żarskiego na dwa miesiące 
bezwzględnego aresztu, Liehmanna 
na 3 tygodnie, Goldsteina na 2 ty ­
godnie, Rożena na 6 tygodni, Dawi 
dowicza na 25 dni bezwzględnego 
aresztu i i Madryego na 7 dni a- 
resztu.

N a tle łamania umowy przez 
przemysłowców7 wybuchają, w7 Pa- 
bjanieach bardzo często lokalne 
strajki. K ilka takich strajków zli­
kwidowanych zostało ostatnio cizię 
ki interwencii inspektora pracy.

w N.emczech trwają.
mach samobójczy z niezwykłych po 
budek. Dziewczęta czytały bardzo 
dużo powieści sensacyjnych i ro­
mansów kryminalnych i zapragnę 
ły stać się ośrodkiem zainteresowa 
nia całego miasta. Chęć wzbudzenia 
sensacji skłoniła je do odkręcenia 
nurków gazowych w mieszkaniu.

wszelkich zarządzeń bezpieczeństwa 
mógł powstać w gmachu tak wielki 
ogień. Jakiemi drogami dostały się 
tu złe duchy? Trybunał pytanie to 
uchylił, jako nienależące do kompe­
tencji sądu. Następnie sąd prżystę 
poje do badania świadków. W cza­
sie przerwy rzeczoznawca chemicz­
ny Scholz zademonstrować ma 
i Pionkom trybunału eksperyment z 
tajemniczemi substancjami samcza 
palującemu Do eksperymentu dzi­
siejszego prasa nie została dppusz- 
ozona.

Wzrost bezrobocia
W ARSZAWA, 24. 10. PAT. 

Według danych statystycznych licz 
ba bezrobotnych zarejestrowanych 
w PU PP . na terenie całego państwa 
wynosiła w dniu 21 hm. 208.938 o- 
sób, co stanowi w stosunku do sta 
nu z tygodnia poprzedniego wzrost 
o 2.43ł osób.

LWÓW, 24. 10. PAT. Ju tro  
rozpocznie się we Lwowie przed są 
dem okręgowym rozprawa doraźna 
przeciwko członkowi bojówki O. 
u. N. Medzie, oskarżonemi o usiło 
wanie zamachu morderczego na o 
sobę wywiadowcy policji państwo 
wej Michała Ten da ja.

 ----

12-letni morderca
(JZĘBTOLMOWA, 24. 10. Nje 

dawno temu odbyła się przed sa­
dem dla nieletnich sprawa przeciw 
ko 12-łetniemu Hercekowi Swier- 
czyńskiemu, oskarżonemu © jakąś 
kradzież. Podczas rozprawy tej nie 
korzystne zeznania dla młodociane 
go złodziejaszka złożył 13 letni I 
cek Mackure. Swierczyński groził 
swemu oskarżycielowi zemstą, spot 
kawszy go wczoraj na ulicy, dwbyl 
noża i zadał Mackurze silny cios w 
plecy: koniec noża utkwił w kiego 
słupie.

Rana okazała się śmiertelna i 
chłopiec przewieziony do szpitala 
zmarł.

to l i  zaliiiytli w kisticfie-
PARY, 24. 10. PAT. W pobliżu 

Chebourga wykoleił się pociąg. We­
dług pierwszych wiadomości liczba 
zabitych przekracza 40 osób.

 oOo-----

Bukowina ond wo !ą
BUKARESZT, 24. 10. Wskutek 

długotrwałych i gwałtownych desz­
czów7, rzeki na Bukowinie rozlały 
i poczyniczyły znaczne szkody we 
wsiach, położonych nad Prutem, Se 
retem i Czeremoszem. Najwięcej u 
cierpiały miejscowości: Kampe-
lung, Storożyniec oraz nadbrzeżne 
dzielnice Czerniowiec.

 :0:-----

Przez śm erć do rozgłosu
PARYŻ, 24. 10. „Le Temps“ do 

nosi  ̂ z Berlina, że prześladowania 
żydów w Niemczech trw ają w dal­
szym ciągu. Z dnia na dzień wzra­
sta liczba dzieci żydowskich, któ 
rych rodziców uwięziono, uprowa­
dzono, lub zamordowano.

W miejskich instytucjach opieki 
nad dzieckiem zanotowano w ostat 
nich tygodniach 600 dzieci żydow­
skich bez opieki.

Z liczby tej 43 dzieci odstawio 
no do Polski.

Skazani posłowie

Krym nał na przemysłowców
łamiących umowy zbiorowe

PA B JA N IC E  24. 10. Na tere-

Kłopotliwe pytania Dymitrowa
Co za z łe  duchy podpaliły  Reichstag

je zapewtaić. Należy przywrócić za- ____ _____

Rozprawa doraź 11 
we Lwowie.



Sir. 2. ftr. C r t .

ze świata Walka na Olimpie hitlerowskim.
WOJEWODA BELLINA — PRA1- 

MOWSKI BĘDZIE MIANOWANY 
GENERAŁEM I WRÓCI DO CZYN­

NEJ SŁUŻBY WOJSKOWEJ.
WARSZAWA, 24.10. W związku t  o- 

aiatnitu pobytem p. Marszałka Piłsnd 
skiego w Zaleszczykach ,a następnie w 
Krakowie w czasie siynnych uroczy
stosci związanych ze świętem Jazdy
Roisfeiej, mówi się dziś wiele o powoła 
niu wojewody pik. Beliny — Prażmow 
skiego z powrotem do wojska

Podobno p. Belina Prażmowski ma 
być mianowany generałem i ot,* ymać 
stanotrisko w gen. inspektoracie ar- 
mji.

Powszechnie zwracają uwagę na 
takt, że wojewoda Beiina Praźiuow- 
ski był jedynym „cywilem*, który brat 
udział we wszystkich uroczystościach 
wojskowych i był przyjmowany serde 
w.uit* przez Marszalka Piłsudskiego,

Mówią, ie decyzja powrotu i>. Beli 
ny — Prazmowskiego do wojska zapa 
dla już podobno w Zaleszczykach, w 
czasie wizyty jaką wojewoda lwowski 
złozył p. Marszałkowi Piłsudskiemu.

  ::0 ::----
GENERAŁ HALLER JEDZIE DO 

AMERYKI.

GDYNIA, 24.10. Przed kilku tygod. 
niaini, jak  o tem donosiliśmy, przybył 
do Polski prezes związku weteranów 
arm ji poiskiej w Ameryce, p. Franci 
szek Dzioba. P. Dzioba zwrócił się do 
gen. Józefa H allera z zaproszeniem 
imieniem zw. weteranów w gościnę do 
licznych placówek tzwiązka rozsianych 
wśród polskiej em igracji Stanów Zje­
dnoczonych. Gen. Haller przyjął zapro 
szenie i w dniu 22 listopada wyjeżdża 
do Stanów Zjednoczonych na statku 
„Kościuszko".

Wizyta gen. H ellara jest oczekiwa­
na wśród polskiej em igracji z nłecier 
pilnością i w każdem większem mieś­
cie potworzyły się już specjalne komi 
tety przyjęcia. P. Fr. Pcióba będzie to 
warzyszył generałowi w podróży w 
charakterze adjutanta.

uOo-
GORSZĄCE ZAJŚCIA NA TLE RELI 

GIJNEM  WE WŁODZIMIERZU.

ŁUCK, 24.1 U. Włodzimierz był wido 
wnią gorszących najść na tle przejścia 
jednego z miejscowych żydów na kato 
iicyzm.

Otóż inieszkauiec Włodzimierza 
Mortlko Hersz Litwak przeszedł z juda 
izmu na katolicyzm a jego iiarzereona 
Antonina Kotłowic vel Djaczuk w pra 
wosławia również na katolicyzm.

Ślub młodej pary odbył się w miej 
seowym kościele farnym. Przed ślu­
bem zebrał się w kościele i przed koś­
ciołem olbrzymi tłum żydów, który u- 
silowal niedopuścić do odbycia się ce- 
remonji ślubnej. Na miejsce przybył 
silny oddział policji państw., który ^  
trudem rc, prószył rozagitowany tłum, 
poczem sama uroczystość zaślubin od­
była się bez przeszkód.

W kilka jednak godzin po ceremo. 
nji ślubnej, na idącego ulicą Litwaka 
napadł tłum wyrostków żydowskich, 
który pobił doktłiwie nowożeńca. Poli 
cja, która wyratowała napadniętego z 
opresji, aresztowała kilku aw anturni. 
ków.

Należy zaznaczyć, że ojciec Litwaka 
zamierza wnet wyjechać z Włodzimie­
rza wraz z rodziną do Palestyny, po­
nieważ z powodu przyjęcia chrztu przez 
jego syna została rzucona na jego ro­
dzinę klątwa. Wśiód miejscowych ży­
dów pannje w dahcym  ciągu podniece 
nie umysłów, spowodowane opisanym 
fskten.

IUs U W A JA
PASTYLKI

C H R Y P K B  
D U S Z N O S C  
BÓLE GARDŁA

BELGIJSKIE
AGTCMA M ^ G Ą S e C K I E G O  

W  W ĄĄSZAW H.UL,fRKTA 16- 
łp r fd a ją  aptaknahłłdyptecm t |

Za kulisami polityki niemieckiej 
krążą, od dłuższego już czasu, upor 
czy we pogłoski o poważnych niepo 
rozumieniach między kanclerzem 
Hitlerem a premjerem Prus, Goerin 
gem.. Źródłem tego konfliktu są nie 
tylko osobiste animozje ,ma on głęb 
sze podłoże polityczne.

Sfery wielkokapitalistyczne, a 
więc i ciężki przemysł, niegdyś głó 
wny protektor Hitlera, koła finanse 
we, wielcy agrarjusze, wyżsi ofice 
rowi dawnej armji, obawiając się, 
że może nadejść dzień, w którym Hi 
tier zacznie realizować swój pro­
gram narodowo — socjalistyczny, za 
wierający, jak wiadomo, wiele pier 
wiastków antikapitalistyeznych, sta 
rają się pozyskać człowieka, który 
mógłby mu się przeciwstawić (a e- 
wentualnie zająć jego miejsce), za­
nim Hitler zacznie urzeczywistniać 
powyższe zamiary. Sfery te, korzy 
stając z antypatji między dwoma 
głównymi menerami nazizmu oraz 
z prokapitalistycznych sympatyj 
Goeringa, grupują się koło te go ostu 
tniego, w nadziei,
ii uda im się w ten sposób pozbyć 

Hitlera.
Magnaci przemysłu i finansjery, 

po utracie Hugenberga, pokładają 
wszystkie swoje nadzieje w Goerin 
gu. Obdarzony ich zaufaniem,, jest 
on dziś człowiekiem, który najgorę 
cej protestuje na posiedzeniami ra­
dy ministrów przeciwko wprowadzę 
niu w życie programu hitlerowskie 
go, zawierającego socjalizację ban­
ków i niektórych innych przedsię­
biorstw oraz dziedzin produkcji. Ol 
brzymie zamówienia, jakie otrzymu 
je dziś ciężki przemysł, pochodzą z 
rąk Goeringa.Wzamian za to zasiada 
on w zarządach wielu wielkich firm 
jak np. Thyssena.

Wybitnie pro - kapitalistyczne 
stanowisko Goeringa wywołuje nie 
porozumienia jego z. Hitlerem; Gob 
belsem oraz z Loyem i Fedorom, 
dwoma bliskimi współpracownika­
mi kanclerza, znanymi ze swoich ra 
dykalnyeh tendencyj. W Prusach 
Gooring poprosiu zabronił realizo­
wać gospodarczy program Federa, 
zmierzający do rozdrobnienia wiel 
kiej własności, kolonizacji itd. Tem 
samem wywołał poważne niezadowo 
lenie wśród członków oddziałów 
szturmowych; rozczarowanie ich 
zwraca się, oczywiście, przeciwko 
Hitlerowi, który
nie dotrzymuje swych przyrzeczeń..

Kt la finansowe, przemysłowe, 
obszarnicze itd. zdają sobie doskona 
le sprawę, iż nie zdołają pozbyć się 
Hitlera bez prawdziwej rewolucji lu 
dowej. Rozumiejąc to, zamierzają o- 
siągnąć swój cel w inny sposób, a 
mianowicie za pomocą dymisji Hin 
denburga, którego miejsce zająłby 
Hitler. No, a jego stanowisko objął 
by Goering, który jako kanclerz, 
stałby się istnym panem losów kra
•iu-Hitler otaczał się zawsze współ­
pracownikami pochodzącymi z pro 
letarjatu lub drobnomieszczaństwa, 
natomiast Goering szukał zawsze 
kontaktu ze sferami wyższemi, z któ 
rych sam wyszedł. Koncepcje ekono 
miczno — społeczne Hitlera, mimo 
całej swojej mglistośei, mają tenden 
cję faworyzowania interesów mas 
ludowych. Tego właśnie najbardziej 
obawiają sio sfery wyższe: dążą one 
do sparaliżowania w zarodku ewen­
tualnych zamierzeń Hitlera, i

jako narzędzia swego używają 
Goeringa.

Zagrożony ,.Fiihrer“ chce się o- 
czywiście bronić. Czując niebezpie­
czeństwo z prawej strony, Hitler od 
nawia swoje stosunki w Grzego­
rzem Strasserem ,swoim niedaw­
nym przec:wnikiem, który, należał 
do radykalnego, robotniczego skrzy­
dła paitii hitlerowskie!. Strasser.

(Korespondencja własna).

świetny znawca życia gospodarcze 
go Niemiec, pierwszorzędny organi 
zator, człowiek „z ludu“, podobnie 
jak Hitler, również nie lubi Goerin 
ga i obawia się go.

Sojusz ten niepokoi oczywiście 
władcę Prus, który szykuje się do o- 
brony. Tworzy on z pośród prus­
kich oddziałów szturmowych swoje 
pretorjańskie kohorty; podczas gdy 
Hitler organizuje porady S. S. w 
Berlinie i na prowincji, Goering

Berlin, w październiku.
odbywa przeglądy swoich sztur­
mowców w pałacu sportowym.-
Goebbels również źle żyje z Goe 

ringem. Zakaa wyświetlania filmu 
„Horst Wesseł“ przez ministra pro­
pagandy objaśnia się tem, iż Film 
ten był osobistą imprezą Goeringa, 
który włożył w nią moc pracy i ener 
gji, lecz minister propagandy zrobił 
mu przykrą niespodziankę, ogłasza­
jąc film za niedozwolony.

W R.

Sądy pracy będą zniesione?
P rzyczyn ą  kom presja budżetu

WARSZAWA, 24.13. Z Warszawy 
donoszą a zamieraniem zniesienia są 
dów pracy na terenie całego kraju.

Przyczyną zniesienia sądów pracy 
w liczbie 17; są oszczędności, jakie prze 
prowadza obecnie mimstorjnm sprawie 
dliwośei.

Dotychczas sądy pracy utrzyiuywa 
n« były przez to ministerjnm. przy- 
czem 309 tys. złotych rocznie wypłaca 
ło ministerjam opiekł społecznej. Prze 
prowadzając kompresje budżetu, min.

spr. uwróciło się do min. op. spot. z pro 
pozycją całkowitego przejęcia sądów 
pracy. Ponieważ propozycja ta nie zo­
stała przyjęta, przeto zapadła decyzja 
likwidacji tych sądów.

Agendy sądów pracy przejęte będą 
częściowo przez sądy grodzkie, oąścło  
wo zaś przez sądy okręgowe.

Wiadomość powyższa wywołała
wśród sfer pracowniczych olbrzymią
konsternację.

Trumna szpiega
na antypolskiej w ystaw ie  w Bytomiu

W Bytłmńu bawi obecnie, pro­
wokacyjna wystawa ruchoma, zorga 
niżowa na na cześć znanego szpiega 
niemieckiego Leona Schlagetera.

Jak wiadomo, Schlageter byl 
szpiegem niemieckim i przywód­
cą terorystów na terehie okupacyj­
nym Ruhry i przed 10 łaty został 
stracony wyrokiem sądu pod zarzu 
tem wysadzania mostu kolejowego 
przed nadejściem pociągu, wiozące 
go żołnierzy francuskich.

Obecnie hitlerowcy rolną z nie 
go największego bohatera narodowe 
go i w celach propagandowych zor 
ganizowali wystawę ruchomą, wo 
żąc ją od miasta do miasta.

Obecnie wystawa przybyła do 
Bytomia, głównie w celach antypol 
skiej propagandy i jest ogromnie 
reklamowana przez prasę hitlerow 
slcą. Wszystkie szkoły miejscowe 
muszą ją zwiedzić, a oczywiście nau

ezycieio odpowiednio objaśniają 
młodzieży tę antypolską wystawę.

W hala makabrycznie urządzo 
nym i oświetlonym, ustawiona jest 
czarna drewniana trumna, w której 
złożone były zwłoki rozstrzelanego
t  wyroku sądu francuskiego szpie­
ga niemieckiego. Sama wystawa o 
bejmu je szereg listów, fotograf i j, 
rozkazów, wyrok śmierci na Schla 
getera itd.

Równocześnie przy tej wysta­
wie urządzili hitlerowcy wystawę 
pamiątek plebiscytowych, oczywi­
ście antypolskich.

Znajdują się tam rozmaite foto 
grafje, rozkazy, ogłoszenia itd., wy 
dawane przez polskie władze pleW 
scytowe na G. Śląsku.

Wystawa ma zilustrować rzeko­
me zbrodnie i gwałty, popełnione 
przez polskich powstańców na „nie 
winnych11 niemcach w czasie walk 
plebiscytowych.

z którego ją skra-

Korona królewska
w ykopana z pod bruku

Przedziwny wypadek zdarzył 
się przed kilkoma dniami w Ko­
penhadze.

Na miejscowym placu Middle 
part pracował przy filarach wzno­
szącego się tam wiaduktu pewien 
udody robotnik. Podczas pracy po 
czuł, że łopata jego natrafiła na coś 
twardego. Nachylił się i zobaczył 
jakąś paczkę zawiniętą w pożółkły 
papier. Rozwinął ją i ujrzał wspa 
niałą koronę wysadzaną drogocen 
nemi kamieniami.

Zdumiony, natychmiast zawia 
domił swego majstra, a ten zaniósł 
cenny przedmiot do kłemisarjatu 
policji.

Nie ulegało najmniejszej wą­
tpliwości, że jest to autentyczna ko 
rona królewska.

Z komisarjatu  ̂ zatelefonowano 
więc do pałacu królewskiego i do 
wiedziano się, że korona króla Da- 
nji jest na swojem zwykłem miej­
scu.

Pow stało , więc, drugie przypu­
szczenie. Korona pochodzi z jakie

goś muzeum, 
dziono.

Zwołano komisję . archeologów
duńskich, a ci przyjrzaw szy  się ko 
ronię, stwierdzili, że jest antentycz 
na, że została sporządzona w końcu 
XV wieku przez złotników skandy 
nawskich i angielskich, ale że jest 
to egzemplarz nikomu w Danji nie 
znany.

Historycy przypuszczają, żo 
mogła należeć do ostatniego katołi 
ckiego króla tego kraju, Chrystjana 
II, który uciekł z* Danji po triumfie 
reformacji.

Inni, znowu, sądzą, że korona ta 
mogła być własnością klasztoru, 
gdzie zdobiła figurę jakiegoś śwą» 
tego i że podczas zamieszek religij 
nych mogła być zakopana przez u- 
ciekających mnichów.

W każdym razie, przedmiot ten 
został przekazany Muzeum Narodo 
wemu w Kopenhadze, a robotnik 
brukarski otrzyma olbrzymią nagro 
dę, równającą się trzeciej częścł 
wartości cennej korony.



IDZIEMY KU LEPSZEMU.
Z plenarnego zebrania izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu.

Referat prezesa izby, ini St. Gadomskiego.
Gnegdaj, pod przewodnictwem  przywozu, k tó ry  może być tłum a- ubiegłego 1932-go, dla którego p rzy j

prezesa St. Gadomskiego, odbyło ozony Miśkiem wprowadzeniem  no- mujemy w skaźnik 100, otrzym am y
»ię plenarne posiedzenie izby prze- wej ta ry fy  celnej, ale w zrost i wy- wskaźniki dla ważniejszych a rty -
i n v c t n u r n  h  n n r n n x x 7 £ » i  \ \ 7  S y n s n o w m i  W O Till "NT*) ałft lYT ł n  T f l l r l w  I r o l ń m   * _ * _myślowo handlow ej w Sosnowcu 
Po przyjęciu przez izbę protokułów 
r, ostatnich dwuch walnych zebrań, 
prezes Gadomski wygłosił nader 
rzeczowy refera t o stanie gospodar­
czym okręgu izby.

P R Z E M Ó W IE N IE  PR E Z E S A  
GADOM SKIEGO.

W ysoka Izbo!
W edług wiadomości prasow ych 

m in ister skarbu, udzielając w yw ia­
du o znmweniu powodzenia pożycz­
ki narodow ej dla budżetu państw a 
i o je j wpływie na walutę, zazna­
czył w końcu swego oświadczenia, 
że istnieją objawy, dające podstawę 
do pomyślnej oceny konjunktury. 
W spółczynniki produkcji wzrosły 
niew ątpliw ie w ostatnich m iesią­
cach, wpływy budżetowe w sierpniu  
i wrześniu rb. były lepsze od ze­
szłorocznych, obroty handlowe z za­
granicą w ykazują n ietylko wzrost

wozu. N astąpiło  też jakby  lekkie 
odprężenie psychiczno, dążenie do 
tezauryzacji zmalało w ostatn ich  
czasach, pieniądz częściej poszukuje 
lokaty. T rw a to może za zbyt k ró t­
ko jeszcze, ale więcej faktów  zdaje 
się raczej przem aw iać za pewną po­
praw ą kon junk tury , niż za je j osła­
bieniem, za pogłębianiem  się k ry ­
zysu. N iestety , nie posiada jeszcze 
izba nasza w yczerpujących danych 
o stan ie  życia gospodarczego je j 
okręgu, w I I I  kwmrtaie rb., nie je ­
stem więc w  możności przedstaw ie­
n ia  wysokiej izbie dokładnego obra­
zu zachodzących w tej dziedzinie 
zjaw isk i wysnucia zupełnie ścis­
łych wniosków, czy i w jak ie j m ie­
rze objaw y konjunkturalne, o k tó ­
rych wspomniałem na wstępie, znaj 
du ją  potw ierdzenie na terenie, obję. 
tym  działalnością naszej izby. j e ­
żeli jednak  sięgniemy do tych da­
nych, którem i już rozporządzam y, 
to zauważyć możemy

na wielu odcinkach objawy 
polepszenia,

które nie w ystępu ją  wyłącznie pod 
wpływem czynników sezonowych, 
lecz mogą uchodzić za w yraz po­
m yślniejszej tendencji koniunktu­
ralnej. zarysow ującej się od kilku 
miesięcy, na  co już, zresztą, miałem 
zaszczyt zwrócić uwagę w mem 
spraw ozdaniu, zlożonem na plena r- 
nem zebraniu izby w dn. 5 lipca 
r. b. A więc, jeśli przyjm iem y 
wskaźnik produkcji, czy też liczby

robotniko-godzin — bo danych co 
do wysokości obrotów nie posiada­
my, a zresztą nie m iałyby te o sta t­
nie decydującego znaczenia wobec 
ogólnego spadku cen — w I I I  kw ar- 

. tale roku ubiegłego 1932 za. j to *  to 
d la I I I  kw arta łu  roku bieżącego 
otrzym am y —- dla tych sam ych n ie­
licznych w praw dzie działów prze­
mysłu, co do k tórych  dane już izba 
posiada — w skaźniki następujące:

kałów wywozu, m ianowicie: 
dla wyrobów hutniczych 214

» węgla '  96
„ naczyń em aljow anych 106
„ przędzy wełny czesankowej 63
„ bieli cynkowej ' 157
„ mebli giętych 103

czyli nastąp ił spadek tylko w dzie­
dzinie wełny czesankowej o 37 proc. 
i w węglu — o 4 p ro a , natom iast 
wprost, u jaw n ia jący  zresztą osta t­
nio dużą tendencję do spadku — o 
3 proc. — w m eblach giętych, o 56 
proc.w naczyniach emaljowanych.
0 57 proc. w bieli cynkowej i o 114 
proc. — w wyrobach hutniczych. 
Skoro zaś zważym y, że poza węglem
1 bielą cynkową, dla których po­
wyższe w skaźniki zostały ustalone 
na podstaw ie wagi dokonanych wy 
wozów, w skaźniki innych a rty k u ­
łów eksportu określone są na pod­
staw ie w artości dokonanych obro­
tów. i uw zględnim y zniżkową ten­
dencję cen, istn ie jącą  w tym  czasie 
na eksportowych rynkach  zbytu, to 
dochodzimy do wniosku, że naogól 
eksport z okręgu izby sosnowieckiej 
w okresie ostatnich 4-cłi miesięcy 
kształtow ał się n a  znacznie wyż­
szym poziomie, niż w analogicznym  
okresie roku ubiegłego 1932-go.

PRZECH O D ZĄ C 1)0 STA N U  
Z A T R U D N IE N IA ,

stw ierdzić możemy, że notowany w

W

I I I  kw artale  każdego roku spadek 
bezrobocia zaznaczył się również 
tak samo i w roku bieżącym i wy­
bitniej jeszcze niż w roku poprzed­
nim. W płynęła na to pew na ogólna 
popraw a w przemyśle, następni a 
zaś uruchomienie — głównie w m ia 
stacji — robót inw estycyjnych, fi­
nansowanych przez fundusz pracy.
Ogólna liczba bezrobotnych, zareje­
strow anych w państwowym urzę­
dzie pośrednictw a pracy na terenie 
województwa kieleckiego, stanow ią, 
cego okręg naszej izby, wynosiła w 
lipcu 26.483 i w sierpniu  22.476, co 
wynosi — w stosunku do ogólnej 
liczby bezrobotnych w Polsce — 
12,4 proc. w lipcu i 10,9 proc. w 
sierpn iu  — wouee 29.993 zarejestro­
wanych bezrobotnych w lipcu r. uh. 
i 21.232 — w se rp n iu , stanow ią­
cych 13,7 proc. i 12 proc. w stosun­
ku do całego państw a. W praw dzie 
z zestaw ienia tych liczb wynika, że 
choć w sierpniu r. b. absolutna licz­
ba bezrobotnych była większa, niż 
w sierpniu roku ubiegłego, to jed ­
nak  procentowy stosunek do ogółu 
bezrobotnych w Polsce był niższy, 
i że w obu miesiącach lipcu i sier­
pniu r. b. ten procentowy stosunek 
był niższy, niż w tycihże miesiącach 
roku ubiegłego, co w skazuje, że
na terenie województwa kieleckie­
go akcja zatrudnienia bezrobotnych) 
była prowadzona skuteczniej, niż na 
terenie całego państwa.

W przem yśle w ęglow ym produkcja 99.5
» »> rud  żelaznych » 527,—
** hutn ictw ie Żelaznem 1* 143.—
»» przem yśle m etalow ym  i

me szynow ym  robotniko godzin * 97.—
»» przem yśle chem icznym »» 102.—
»* O m ineralnym « n o . —
s> 51 drzew nym 120.—
i* »* budow lanym I I 89.—
» »♦ w łókienniczyi.. » 116.—
** »> skórnym W 107.—
M » t spożyw czym I t 86.—-
» ♦ 1 papiern iczym »» 101.—

wW idzim y zatem  
skórnym  w zrost o 7 proc., w mine 
ralnym  — o 10 proc., we wlókien- 
czym — o 16 proc., w drzew nym  — 
o 20 proc., w hutnictw ie Żelaznem— 
o 43 proc., a w kopalnictw ie ru r  ż e ­
laznych — o 427 p oe.; w przem y­
śle chemicznym, papierniczym  i w 
produkcji węgla kam iennego zmian 
nie było, natom iast pewne osłabie­
nie — o 3 proc. w ykazuje przem ysł 
m etalow y i maszynowy, a zm niej­
szenie o 10 proc. przem ysł budowla­
ny i o 14 proc. przem ysł spożywczy. 
Te ostatn ie są, być może, wywołane 
ogólnein zubożeniem w ostatnich la­
tach kryzysow ych, k tóre spraw iło, 
że szersze m asy ludności w dalszym 
ciągu ograniczają spożycie, co po­
w oduje obniżenie obrotów w prze­
myśle spożywczym i że przem ysł 
nie jest w stanie inwestować, co po­
ciąga za sobą osłabienie w przem y­
słach metalowym, maszynowym i 
budowlanym.

A L E  F W  PR Z E M Y ŚL E  M ETA ­
LOWYM

niektóre działy w ykazują pewną, 
tendencję zwyżkową: mianowicie
namówienie sezonowe ra odlewy 
t'rad io  wo-budo wlane - napływ ały do 
wszystkich odlewni i poprawa kon­
iu n k tu ra ln a  w tej gałęzi przem ysłu

przem yśle zaznaczyłab;/laby się, niew ątpliw ie, wy­
raźnie,], gdyby nie spadek —- w wy­
niku ostrej konkurencji — cen niżej 
poziomu roku zeszłego. W fabry­
kach d ru tu  i gwoździ również na­
stąp iła  popraw a i pew ne unormo­
wanie stosunków z powodu ograni­
czenia konkurencji w skutek utwo­
rzenia konwencji, m ającej na celu 
regulowanie ceń.

Jeśli chodzi o '

stan eksportu
w okręgu naszej izby, to, porów­
nując wywóz w ciągu ostatnich 
4-ch miesięcy r. b. (czerwiec—wrze­
sień) z analogicznym  okresem roku

ogólny poziom een hurtow ych obni­
żył się znacznie z powodu spadku 
cen artykułów  rolniczych, podczas, 
M'dy ceny artykułów  przem ysło­
wych uległy tylko nieznacznej zniż­
ce. W obrotach handlu detalicznego 
zaznaczyła się pew na zwyżka, po­
cząwszy od połowy lipca, przede- 
w szystkiem  w branży konfekcyjnej 
i spożywczej: dalszy wzrost oży­
w ienia nastąp ił w końcu sierpnia 
i we wrześniu w gałęziach konfek- 
cy jnej, włókienniczej, garbarskiej, 
kołonjalnej, perfum eryjnej, wresz­
cie w związku z rozpoczęciem się 
nowego roku szkolnego — w b ran ­
ży d rukarsk ie j i papierniczej.

Spadek dolara wywołał w Pol­
sce, podobnie jak  w innych krajach , 
ucieczkę od w aluty am erykańskiej 
i zakłócony przejściowo spadkiem  
dolara dopływ wkładów do insty- 
tucy j finansowo przybrał w sier­
pniu  znów na sile przy pomyślnym 
objaw ie zam iany wkładów dolaro­
wych na  złotowe, ale dane in sty ­
tu tu  badania koniunktur gospodar­
czych i cen, o czem wzm iankę zna­
lazłem w dziennikach z dni a wczo­
rajszego. w ykazują — skutkiem  tej 
może zm iany — w m iesiącu w rześ­
niu ponowne zm niejszenie się glo­
balnej sumy wkładów.

Działalność w kierunku uzdro-

WSZYSTKIE ZDROJE MfWERAt.NE W i B M t )
H a b  LETKI M B lii iM E M tó .K L A W E '
(  j  (  )  w  ARTIF..VKHM  KARLSBAD,KIltmCEN 
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w ienia stosunków kredytowych — 
przez obniżkę stopy procentowej i 
konw ersji uciążliwych długów — 
zaczyna wywierać dodatni wpływ 
na stan  rynku pieniężnego i obser­
wować się daje znaczny spadek 
upadłości i nadzorów sądowych 
oraz polepszenie się płatności kre­
dytowych. Popraw iła  się też znacz­
nie płatność weksli handlowych i 
kw ota miesięczna protestow anych 
weksli, k tó ra  w r. uh. 1932-im wyno­
siła  w okręgu naszej izby przecięt­
nie miesięcznie 5.800.000 zł., w roku 
bieżącym — do sierpnia włącznie 
— zm niejszała się z każdym  m iesią­
cem i spadła  do kwoty przeciętnej
2.400.000 złotych, w yrażając  się w 
m iesiącu sierpniu kw otą tylko
1.900.00 złotych.

Reasum ująąc wszystko, co po­
wyżej zostało przytoczone, możemy, 
kierując, się pewnym optymizmem, 
powiedzieć to samo, co zaznaczyłem 
na początku, że w naszem żyr i a «,> 
spadarczeni istotnie dają się spo­
strzegać objawy, noszące znamiona 
n je jakiego polepszenia. Są one jed ­
nak dość płynne i tw ierdzenie, że 
kryzys przem ija, że się już po d ru ­
giej stronie znajdujem y i m ożem y. 
swobodniej odetchnąć, byłoby ryzy- 
kownem. K ryzys, który  się tak  po­
woli rozw ijał, jeszcze wolniej bę­
dzie ustępował, bo na przezwycię­
żenie jego ponieść trzeba będzie 
jeszcze dużo wysiłkową a na nie 
n iełatw o stać będzie nasze bardzo 
wyczerpane życie gospodarcze, choć 
ono złożyło ostatnio tak ie  dowody 
ofiarności, przyczyniając się w ybit­
nie, w imię interesów' państw o­
wych, do powodzenia pożyczki na­
rodowej.



S r. 4. Nr, 295

Czy będą uszczuplone kompetencje i wpływy
izb przemysłowo - handlowych ?

W  związku ze sprawozdaniem 
prezesa izby inż. Gadomskiego rad­
ny Saper zgłosił w imieniu sekcji 
handlowej następującą interpela­
cję:

IN T E R PE L A C JA  II. SAPERA.
W związku z informacjami o 

zmianie rozporządzenia prezydenta 
R. P. o izbach przemysłowo-handlo­
wych w kierunku utworzenia przy­
musowego związku izb przemysło­
wo-handlowych, sekcja handlowa 
zwraca się z zapytaniem:

1) czy istotnie zamierzone zmia­
ny odbiegają od treści poddanego 
niedawno opinji izb projektu mini­
ster jum przemysłu i handlu;

2) w szczególności, czy przewi- 
dzianem jest utworzenie Ola związ­
ku izb przemysłowo - handlowych 
nietylko wspólnego sekretarjatu, 
lecz biura dla merytorycznego zaiat 
wiania spraw z dyrektorem, miano­
wanym przez min. przemysłu i han­
dlu na czele, wyposażonym w szero­
ki zakres działania, co w konsek­
wencji mogłoby spowodować prze­
rzucenie ciężaru merytorycznego za­
łatw iania spraw na związek izb, 
przy równoczesnem zmniejszeniu 
znaczenia izb, zwłaszcza prowincjo­
nalnych.

ODPOW IEDŹ PREZESA  GA­
DOMSKIEGO NA IN T E R P E ­

LA C JĘ.
W odpowiedzi prezes Gadomski 

stwierdził, że zasady projektu no­
weli do rozporządzenia o izbach prze 
myślowo - handlowych powołującej 
do życia przymusowy związek izb, 
były następujące:

Związek izb otrzymuje osobo­
wość prawną, izbom zastrzeżone 
jest prawo zajęcia odrębnego sta ­
nowiska, prace wykonawcze spełnia 
sekretarjat, na koszta którego izby 
mogą być obciążone opłatą w wy­
sokości do 4 proc. wpływów z do­
datków do cen świadectw przemy­
słowych.

Zasady powyższe zostały przez 
związek izb zaopinjowane przy- 
chylnie, z tern jedynie, że związek 
zaproponował obniżenie opłat na 
rzecz sekretarjatu  do granicy 1 proc 
wpływów izb z powyższego źródła, 
przyczem wychodzono z założenia, 
że przy zagwarantowanej pełnej 
samodzielności izb, sekretarjat bę­
dzie miał do spełnienia Jedynie 
czynności wykonawcze.

O zmianie zasad projektu, a w 
szczególności o inającein nastąpić 
powołaniu nie sekretarjatu wyko­
nawczego a specjalnego biura z dy­
rektorem wyposażonym w szerokie 
kompetencje na czele, izba nasza 
nie była poinformowana i związek 
izb, jako taki, w stosunku do tego 
ostatniego projektu nie miał, o ile 
nam wiadomo, okazji zająć stano­
wiska.

Pozwalam sobie wyrazić nadzie­
ję, że wobec znanej czynnikom u- 
rzędowym opinji izb w sprawie me­
tod współpracy izb kompetencje i 
wpływy poszczególnych izb nie bę­
dą uszczuplone na rzecz tak pomy­
ślanego związku i jego biura.

UCHWAŁA ZEBRANIA P L E ­
NARNEGO.

Zebranie plenarne przyjęło do 
wiadomości odpowiedź prezesa izby 
na interpelację sekcji handłowmj 
izby w sprawie struktury  przymu­
sowego związku izb, i stwierdza, że 
wprowadzenie w ostatniej chwili, 
nieodpowiadających poprzedniemu 
projektowi, jak również opinji zwią 
zku izb zmian w tymże projekcie, 
wywołuje uzasadnione zaniepoko- 
jen : e.

Zebranie plenarne wyraża jed­
nak przeświadczenie, że — wobec 
znanego i poważnemi względami 
irosoodarcaemi umotywowanego, sta

nowiska izb przemysłowo-handlo­
wych — wspólnem staraniem  rządu 
oraz przyszłych władz związku izb 
przemysłowo-handlowych będzie, by 
powołanie do życia przymussowego 
związku izb nie wpłynęło równo­
cześnie w jakimkolwiek stopniu na 
ograniczenie zastrzeżonej ustawowo 
samodzielności oraz znaczenia i 
wpływu poszczególnych izb prze­
mysłowo-handlowych. Zebranie ple­

narne wzywa zarząd do dołożenia 
wszelkich starań, by zasady powyż­
sze były konsekwentnie przestrze­
gane.

BUDŻET.
Z kolei izba uchwaliła prelim i­

narz budżetowy na rok 1934, w do­
chodach i wydatkach na sumę 
289.100 zł., poczem podjęto nastę­
pującą uchwałę, dotyczącą

ańłnsriuk

Ś r o d a

Zryczałtowanie podatku przemysłowego
dla drobnych płatników

Mając na uwadze udogodnienie, 
jakie przynosi system zryczałtowa­
nego podatku obrotowego, plenarne 
zebranie izby przemysłowo-handlo­
wej w Sosnowcu wypowiada się za 
koniecznością utrzym ania w dal­
szym ciągu powyższego systemu, w 
ujęciu rozporządzenia m inistra skar 
bu z dnia 4 lutego 1932 r., przy 
uwzględnieniu jednak poniższych 
zasad, któreby z jednej strony do­
stosowały wysokość wymiarów zry­
czałtowanego podatku do obecnych 
warunków gospodarczych, z drugiej 
zaś usunęły istniejące w powyższeni 
rozporządzeniu luki i braki:

1) ze względu na znaczny spa­
dek obrotów w przedsiębiorstwach 
handlowych i przemysłowych w la­
tach 1932 i 1933 oraz ze względu na 
brak uzasadnionych przypuszczeń 
co do zwiększenia się obrotów w ro­
ku 1934, należy za podstawę ustale­
nia ryczałtu przyjąć przeciętną su­
mę obrotów z la t 1929, 1930 i 1931 
z równoczesnem zmniejszeniem u- 
zyskanej stąd  sumy w granicach 
conajmniej do 30 proc. Od ustalo­
nych w ten sposób sum obrotu zry ­
czałtowany podatek winien być ob­
liczony wedle 1 proc. stawki,

2) z tych samych względów ry ­
czałt winien być wprowadzony na- 
razie na rok 1934. Zastosowanie bo­
wiem ryczałtu tylko na okres jed­
noroczny pozwoli z początkiem ro­
ku 1935 na poczynienie, uzasadnio­
nych konjunkturalnie koroktur,

3) celem uniknięcia podwójnego 
opodatkowania ustalone sumy zry­
czałtowanego podatku winny pod­
legać stosunkowemu obniżeniu w 
odniesieniu do tych przedsiębiorstw 
u których część obrotu pochodzi ze 
sprzedaży artykułów, podłoga ją-

cycjh scalonemu podatkowi przemy­
słowemu,

4) istniejąca w obecnie obowią- 
zującem rozporządzeniu o zryczał­
towaniu podatku luka w postaci 
braku środka prawnego przeciwko 
niezaliezeniu do przedsiębiorstw, 
podlegających zryczałtowaniu, win­
na być usunięta,

5) nawiązując do przyjętego w 
ustawie o podatku przemysłowym 
kryterjum  „ciągłości przedsiębior­
stw a”, należy ustalić zasadę, że 
zmiana osoby właściciela przedsię­
biorstwa w okresie czasu, stanowią­
cym podstawę do wymiaru ryczał­
tu, względnie w łatach następnych, 
nie wyklucza przedsiębiorstwa od 
ryczałtu, o ile zmiana ta  nie nastą­
piła celem obejścia praw wierzy­
ciela.

GŁÓWNA K O M ISJA  WY­
BORCZA.

Następnie, po^ omówieniu spra­
wy rewizji niektórych opłat mani­
pulacyjnych od podań o przywóz 
towarów reglamentowanych, na po­
siedzeniu poufnem dokonano wybo- 
ru  członków głównej komisji w y­
borczej izby. W ybrani zostali pp.: 
prezes’ Gadomski, wiceprezesi Gru­
szczyński, Likiernik, Mirowski oraz 
radcowie Eycliler, Saper, Machura 
i Oliner.

W końcu izba mianowała kore- 
spodenta izby z działu przemysłu 
autobusowego inż. Nestrypkę, dy­
rektora tramwajów.

Po krótkiej przerwie zebrani 
członkowie izby wysłuchali nader 
ciekawego odczytu, wygłoszonego 
przez prof. dr. Leopolda Caro, p. t. 
„Kapitalizm a solidaryzm”.

Czy nowa wielka zwyżka cen węgla?
Ooraz częściej kolportowane są 

pogłoski o mającej nastąpić, wobec 
zbliżania się okresu chłodów, pod­
wyżce cen węgla.

Pogłoski te wywołują ożywione 
komentarze wśród ludności.

Polska konwencja węglowa pro 
jektuje wprowadzenie znacznej pod 
wyżki cen węgla dla konsumeji we 
wnetrznej w kraju.

Według dotychczasowych wer- 
syj od 1 listopada ma wejść w życie 
podwyżka ceny o 80 groszy na cent 
narze!

r,Vn nowy, oburzający krok kar 
telu węglowego wydać się musi tern 
bardziej nieuzasadniony, że obowią 
żujące w tej chwili ceny zostały u- 
stałone dppiero niedawno, bo w 
dniu 15-go września hr.

W tak krótkim przeciągu czasu 
nie zaszły przecież, jak wiadomo, żad 
no przyczyny, któreby mogły u- 
sprawiedliwić nowy zamach na kie­
szenie konsumenta w formie dwu­
krotnej podwyżki w ciągu jednego 
tygodnia.

Przeciwnie! WszystW» uzasad­
niałoby raczej i przemawiało za ob­
niżka cen.

Przecież w ostatnim roku kartel

trzykrotnie obcinał zarobki robotni 
ków w kopalniach, zredukowano sze 
reg robotników, obcięto płace perso 
nelowi urzędniczemu. Ogólne zatem 
koszta zostały zmniejszone.

Nie mogą toż kopalnie zasłaniać 
się ciężarami z tytułu eksportu, 
< 'Jvż rząd bynajmniej nie podniósł 
ich udziału na rzecz funduszu eks­
portowego.

Jest tylko jeden moment, który 
wchodzi w grę.

Oto zblżająca się zima zmusza 
ludność nawet najuboższa dc zao­
patrzenia się w węgiel. W z r o śn ie  se 
zonowo popyt i zacznie się k on ju n -
ktura,

Ten moment postanowił wyzy­
skać kartel, by ściągnąć wyśrubowa 
ny haracz — jeżeli nie staną temu 
na pr^csflkoofoio czynniki, powołane 
do ochrony interesu publicznego.

A W tW K M W W W

K R O N I K A
KALENDARZYK

D iś: Kryspina 
Jutro . Kwarysts
Wschód słońca: 6.28 
Zachód słońca: 16.33

RADJO
WARSZAWA. '7"t- ?

Środa. 25 października.
7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka. 

7.20 P łyty. 7.35 Dz. poranny. 7.40. P ly  
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego. 
7.55. Program na dz. bież. 11.30. Codz. 
Przegląd. Prasy Polak. 11.40. Wiad. o 
eksporcie polsk. 11.50. Wiad. bież. 11.58 
Sygnał czasu. 12.05. P łyty . 12.30. Dz. 
potudn. 12.35. Kom. meteor. 12.40. P ły ­
ty. 15.30. Kom. gospod. 15.40. Utwory  
fortp. 16.10. Piastowa gołąbka w sępietn 
gnieździe. 16.40. Skrzynka poczt. 16,55 
Płyty. 17.50. Skrzynka poczt. roln.
18.00. Tr. z Krak. 18.20. Piosenki chóru 
Dana. 19.05. Rozmaitości. 19.25. Teatr 
wyobraźni. 19.40. Program na dz. nast. 
19.45. Dz. wiecz. 20.00. Piosenki przy gi 
tarze. 20.45. Od cesarskiej kolebki do 
szafotu. 21.00. Recital z Poznania. 
21.20. Recital fortp. 22.00. Kom. sport.
22.10. Tr. z Krak. 22.30. Muzyka tan;
28.00. Kom. meteor, i kom. polie. 23.05 
Muzyka tan.

KATOWICE.
Środa, 25 października.

7.00. Aud. poranna. 11.25. Program  
na dz. bież. 11.30. Codz. Przegl. Prasy  
Polsk. 11.40. P łyty. 11.58. Sygnał czasu. 
12.40. Tr. z Warsz. 15.25. Urz. ceduła 
15.30. Tr. z Warsz. 16.40. Skrzynka pocz 
towa. 16.55. Koncert ork mandoliuistów.
18.00. Ti-, z Warsz. 19D5. Rozmaitości.
19.10. Gospodyni śląska. 19.25. Feljeton  
lit. 19.40. Program na dz nast. 19.45, 
Tr. z Warsz. 22.30. P łyty. 23.00. Skrzyń 
ka poczt, w jęz. franc.

Z~Kielc.
(k) Ogród botaniczny powstanie w 

Kielcach. Dyrekcja państwowego semi 
uarjum nauczycielskiego męskiego w 
Kielcach przystąpiła do zakładania o- 
grodu botanicznego, który służyć bą 
dzie celom naukowym młodzieży kie­
leckich szkół średnich. Ogród obejmie 
przestrzeń 8 tys. metrów kwadrato­
wych, która została zdrenowana i ogro 
dzona oraz wykopano stawek dla ho­
dowli roślin wodnych przy pomocy 
sum z funduszu na zatrudnienie bezro 
botnyeh. Na terenie ogrodu zmor.towa 
na będzie stacja meteorologiczna 2 rzę 
du.

(k) Zamach na sołtysa I sekretarka.
We wsi Mszadła Stara w pow. kozie- 
nickim nieznany sprawca dal trzy 
strzały rewolwerowe przez okno do 
mieszkania sołtysa Tworzyckiego.

W mieszkaniu tem znajdował sqi po 
dówczas sekwestrator urzędu skarbowe 
go w Kozienicach Stefan Gielniewski. 
Strzały poza wybiciem szyb w oknie 
nie wyrządziły nikomu szkody.

(k) Nieszczęśliwy wypadek. We wst 
Brzezinki Stare w pow. kozieniekim 
Jan Suwała w czasie młócenia zboża 
młóckamią uległ nieszczęśliwemu wy 
padkowi i wskutek odniesionych obna­
żeń zmarł.

(k) Zmarł pod zwałami wapna. Na 
drodze Busko — Wiślica, wóz załado­
wany wapnem wywrócił sie do rowu, 
przyczem jadący na wozie furman' 
Franciszek Kieljan z Presowie w pow. 
pińezowskim uległ zgnieceniu i zmarł 
na miejscu.

(k) Kulą r e w o l w e r o w ą  chciał prze­
ciąć pasmo swego żyeła. Teodor Mon­
kiewicz, pisarz majątku Aochcinok w 
pow. opatowskim wystrzałem z rewol­
weru skierowanem w głowę usiłował 
pozbawić sie życia.

W stanie beznadziejnym przowiezio 
no go do szpitala w Opatowie.

(k) Włamanie do sklepu. Nieznaui 
sprawcy dokonali włamania do sklepu 
spożywców „Leśna“ w Zagnańsku w 
pow. kieleckim gdzie skradli różnych 
towarów na łączną sume 350 zł.

(k) Złodzieje wykopali tunel by do­
konać kradzieży. Około godz. 2 w nocy 
dnia 22 bm. we wsi Kawęczyn w pow. 
stopniekim 6 osobników wykopało pod 
kop do mieszkania Jana Walońskiego 
i dostawszy sie do wnętrza steroryzowa 
li domowników, poczem zrabowali 1210 
zł. gotówką, 3 weksle na kwotę 250 zł 
oraz różne przedmioty.

Pięeiu napastników aresztowano, 
przyczem jed^n z nich został rozpozna; 
ny przez W alańskieeo.
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Z Zagłębia.
T E V T Ii M l I j J S K I  

W SOSNOWCU
Dziś w  środę po cenach zniżonych 

sensacyjna am erykańska sztuka r.e 
śpiewami i tańcami p. t. JBrodway *, 
która zdobyta sobie ogromne uznanie 
prasy i publiczności, dzięki świetnym 
pioscukom, sensacyjnej treści i dosko­
nalej grze artystów z p.p.: Mikotajew 
skim, Dąbrowskim, Szafrańskim, Or­
lińskim, Gołaszewską, Gersonówną na 
Ł* cle. W czwartek i piątek duia 26 i 
27 hm. dwa gościnne występy znakomi 
tej pary amerykańskich ar.ystów pp.. 
Lucy i Miszy Germanów w otoczeniu 
swego zespołu w głośnej sztuce ame­
rykańskiego pisarza Kalmanowieza p. 
t.: „Matka i Teściowa". Sztuka ta cie 
szyła się ogromnem powodzeniem w 
Warszawie, Łodzi i Krakowie.

•
Środa du. 25 bm. godz. 20 tu. 15 — 

.Brodwky" po cenach zniżonych od 50 
gr. do Zł. 2.80.

Czwartek, du. 26 bm. o godz. 20 ni. 
30 — „Matka i teściowa".

 o (Jo------
— Osobiste. W ub. sobotę w Krako 

wie odbył się ślub p. Anieli Cieśliń-- 
skiej z p. Tadeuszem Wieczorkiewi 
czem, iuż. tramwajów elektrycznych w 
Sosnowcu.

— W 15-leeie niepodległości dwudnio 
we ferje w szkołach. Minister oświaty 
wydał okólnik w sprawie obchodu roes 
nicy 15-lccia niepodległo :ei przez mło­
dzież.

Sobota, du. 11 listopada będzie wol 
na od nauki i w ten sposób młodzież 
zyska dwuduiowe ferje.

WICEWOJEWODA BRATKOW­
SKI W ZAGŁĘBIU.

Wczoraj bawił w Zagłębiu w 
sprawach służbowych wicewojewo­
da kielecki p. Bratkowski.
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK  

NA KOP. MILOWICE.
Na kopalni Milowice wydarzył 

się onegdaj w godzinach popołud­
niowych nieszczęśliwy wypadek, 
którego ofiarą padł 29-Ietni górnik 
Józef Mróz.

Na filarze na dole kopalni oder 
wała się bryła węgla, która runęła 
na nieszczęśliwego, wskutek czego 
doznał on złamania kręgosłupa i 
zgniecenia ldatki piersiowej. W sta 
nie ciężkim odwieziono go do szpi­
tala.
WCZORAJ ODBYŁA SIĘ W „TE 
PSIE ‘ W YPŁATA ZA WRZE­

SIEŃ.
W dniu wczorajszym huta szklą 

na „Teps“ w Strzemieszycach wy­
płaciła robotnikom zaległości za 
wrzesień. Spraw a uruchomienia h u ­
ty  nie jest jeszcze zdecydowana. 
Prawdopodobnie odbędzie się w tej 
sprawie konferencja w inspektora­
cie pracy.

— Koło młodzieży przy domu ludo 
wym na Saturnie. Dom ludowy na Sa 
turnie wznowił ożywioną działalność. 
Odbyło się organizacyjne zebranie 
członków, na któremu powołano do życia 
koło młodzieży przy domu ludowym.

Pray kole postanowiono stworzyć 
sekcję sceniczną, która zajmie się opra 
cowaniem kilku sztuk.

W opracowaniu znajduje się „Jaseł 
ka“.

Członkowie koła mogą korzystać ze 
wszystkich czasopism i z bibljotcki do 
mu ludowogo. Dotychczas na człon­
ków zapisało się 30 osób. Pre 
zesem kola obrano p. Brcntnera, wice­
prezesem p. M- Warońską.

— Z zebrania zw. rezerwistów w 
Będzinie. W sprawozdaniu, omawiają- 
cem zebranie zw. rezerwistów w Bę­
dzinie, umieszezonem w ub. sobotę 
wkradł się chochlik drukarski. Mia­
nowicie winno być prezes związku re 
za Twistów p. Tyszko oraz opuszczono 
nazwisko p. Kazimierza Lengasa, któ 
t y  w związku objął referat samopo 
mocy.

— Wystawa obrazów. W gmachu 
seminarjum nauczyciel"kiem męskiem 
w Sosnowcu, przy ul. Wawel, w nie­
dzielę, dnia 29 bm. o godz. 12 w po­
łudnie, pod protektoratem staroslo- 
stwa B o k ó w , nastąpi otwarcie pierw­
szej wystawy zrzeszenie artystów pla 
styków Zagłębia Dąbr. „Blok".

Nie ukarała MORDERCY sprawiedliwość - uczynili to ludzie
|uź jutro, we czwartek na łamach „Expresu Zagłębia”
— rozpoczynamy druk niezwykle ciekawej powieści, 
obnażającej życie KOBIE 1Y- WAMPiRA, mordującego 
z zimną Krwią męża, aby za chwilę przyjąć kochanka.
„Wampir w spódnicy” —  oto ty tu ł nowej naszej powieści...

Do społeczeństwa!
Otrzymaliśmy poniższą odezwę:
Katolicki związek „Caritas4', zrzeszający stowarzyszenia i in­

stytucje charytatyw ne oraz katolickie zakłady wychowawcze i opie­
kuńcze, zwraca się do społeczeństwa z gorącym apelem o poparcie w 
„Tygodniu miłosierdzia" akcji charytatyw nej, organizowanej przez 
poszczególne parafje. (29. X 33 r. — 5. X I 33 r.)

W 8kutek nędzy, spowodowanej brakiem pracy, akcja ta  w o- 
becnym czasie ma szczególniej ważne znaczenie. Ludzi potrzebujących 
pomocy jest coraz więcej. Niech więc ci, którzy m ają pracę i zarob­
ki nawet najskromniejsze, podzielą się według możności z tymi najnie 
szczęśliwszymi, co pracy znaleźć nie mogą.

Ofiary choćby najmniejsze, ale przez wszystkich złożone, mogą 
stać sie wydatną pomocą dla potrzebujących.

Niech każdy w sumieniu swem zastanowi się, że nie może pozo­
stać obojętny na wezwanie komitetów parafjalnych.

Niech każdy spełni swój obowiązek chrześcijański względem 
znajdujących się w rozpaczliwych warunkach.

Niech nikogo nie zabraknie w Wielkiej akcji Miłosierdzia.
Dyrektor: Prezes:

ks. kan. Fr. Raczyński. Dr. med. K. Zaborski
SosnoAviec, 24. X. 1933 r.

Dzień chorych w Sosnowcu.
Pp. kupcy, piekarze, cukiernicy 

i rzemieślnicy! W  tych dniach roz­
pocznie się zbiórka darów na „dzień 
chorych" W dniu 3 listopada w pa­
ra f j i Wniebowzięcia N. M. Panny 
w Sosnowcu, po uroczystem nabo­
żeństwie urządzone zostanie śnia­
danie dla chorych, a  tegoż dnia po 
południu chorzy odwiedzani będą 
w szpitalach i ci Chorzy w domach, 
których nie będzie można przy­

wieźć do kościoła na nabożeństwo. 
W czasie tych odwiedzin ofiaruje 
się chorym owoce, cukierki, ciastka 
itp. Zwracamy się więc z gorącym 
apelem do pp. kupców, piekarzy, cu 
kierników i rzeźników o łaskawe 
składanie ofiar na ten ceł. Panie 
zbierać będą dary w bieżącym tygod 
niu na listy podpisane i os tern płowa 
ne przez stow, pań miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo.

Banda oszustów zagłębiowskich
przed sądem

Drugi dzień rozprawy
Proces w wielkiej aferze oszukać 

czej w okręgowym funduszu bezro­
bocia w Sosnowcu, toczący się od po 
niedzialku w sądzie okręgowym, 
wzbudza niesłabnące zainteresowa­
nie. Po rewelacyjnem wyznaniu o- 
skarżonego Stanisława Chudzika 
w pierwszym dniu rozprawy, sąd 
przystąpił do przesłuchania świad­
ków, których zeznania oświatlily o- 
szukańcze metody, jakiemi się po­
sługiwali główni oskarżeni w proce 
sie, Lisowski i Fusieeki.

P lan działania obmyślany był 
ze wszystkiemi szczegółami. Po na 
byciu odpowiednich pieczęci i blan 
kietów druczków w nieustalonych 
do dziś zakładach na Górnym Ślą­
sku, aranżerowie afery zaopatrzy­
li członków swej szajki vce w szyst­

kie potrzebne dokumenty, które 
przy wypłacie zasiłków nie budziły 
najmniejszej Wątpliwości. Dzięki 
doskonalej znajomości organizacji 
funduszu bezrobocia i stosunków 
panujących w tej instytucji, proce­
der oszukańczy trwałby niewiado­
mo dokąd, gdyby nie... anonim.

Na skutek anonimu wszczęto 
śledztwo, które ujawniło całą aferę, 
a  w wyniku Lisowski i jego banda 
znalazła się w potrzasku.

Przez cały wczorajszy dzień sąd 
badał świadków, których powołano 
około 40-tu. Zeznania ich dotyczyły 
przeważnie ustalenia kwot, podję­
tych przez oskarżonych z funduszu 
bezrobocia.

W yrok ogłoszony będzie 27 bm. 
o godz. 10 rano.

Wnuczek ukradł dziadkowi pieniądze
na Piaskach.

Przed sądem w Czeladzi stanął 
15-letni Jerzy  Orpich z Piasków, 
oskarżony o kradzież 20 zł. na szko­
dę swego dziadka Wincentego Ry- 
chłowskiego.

W czasie nieobecności domowni 
ków Orpich ukradł z mody 20 zł. 
poczerń uciekł z domu w niewiado­
mym kierunku. Za zbiegiem rozesła 
no listy gończe.

Po upływie trzech dni Orpicho- 
wi brakło pieniędzy wobec czego 
wrócił do domu. Na rozprawie sądo 
wej zarówno dziadek, jak i matka

wydała o swym synku b. niepochleb 
ne świadectwo.

W roku 1931 Orpich skradł dziad 
kowi narzędzia stolarskie za co sąd 
skazał go na 7 dni aresztu.

Na pytanie sędziego, co zrobił 
ze skradzionemi pieniędzmi, Orpich 
odpowiedział z uśmiechem „przehu­
lałem. —- Kupiłem sobie wódki, ty ­
toniu i papierosów'".

Sąd skaza! młodocianego złodzie 
ja na zamknięcie w domu popraw­
czym.

— Święto 11 listopada w Maczkach.
W sali szkoły powszechnej w Macz­
kach z inicjatywy związku strzeleckie­
go odbyło sie organizacyjne zebranie, 
celem utworzenia komitetu obchodu 
15_ej rocznicy Niepodległości.

Zebranie zagaił prezes miejscowego 
koła BBWR i związku strzeleckiego, 
Bronislaw Szczepaniak. Zebrani po-tla 
nowili powołać komitet w skład które 
go weszli pp.: przewodniczący Broni­
sław Szczepaniak, wiceprzewodniczący, 
Felicja Miekinowa, sekretarz Stępiew- 
ski oraz członkowie: W. Wróblewski,
F. Duda, J . Mańkutowa, W. Chórek, Mt, 
Wyrozumski, L. Lipecki, M. Dudzińską 
M. Jarzydski, P. Doniec, E. Sitnickt, 
E. Zalejski, J . Kozera F. Jurgaś, Ł. 
Kadej.

— Z życia organizacyjnego ZZZ. ir 
Stn emieszycach. W niedzielą duia 22 
października odbyło się zebranie orga 
nizacyjne przy licznie zgromadzonych 
robotników. Referat o położeniu gnspo 
darczem wygłosi! poseł Konieczko, a 
sekretarz Zaborowski zreferował ideo 
Iogje ZZZ.

ZŁODZIEJ Z KOŚCIOŁA W STA  
RYM SIELCU SCHWYTANY

W ub. niedzielę donosiliśmy o 
kradzieży pieniędzy ze skarbonki 
w kościele w Starym  Sielcu. Powia 
domiona o kradzieży policja rozpo­
częła śledztwo i w dniu wczoraj­
szym schwytała złodzieja, którym 
się. okazał Bolesław Wawrzyn, m>o 
szkaniec Sosnowca (K aliska 24). 
Przekazano go do dyspozycji władz 
sądowych.

SYMULACJA NAPADU.
Mieszkanka wsi Porąbka kolo 

Kazimierza, 35-letnia Józefa l o ­
renc zgłosiła się onegdaj do komi- 
sarja tu  policji i oświadczyła, że w 
nieznany osobnik i zrabował jej 10 
pohliżu kolonji Kępa napadł na nią 
zł. W toku dochodzenia ustalono, 
że Lorencowa cały napad zmyśliła, 
pieniądze bowiem przegrała w „trzy 
karty", wracając z Dąbrowy do 
domu. Lorencowa za sfingowanie 
napadu odpowie przed sądem.

— Kraków chce pozyskać wykopa 
liska z Czeladni. Onegrlaj dozór ko 
ścielny w Czeladzi otrzymał pismo 
z wydziału kultury i sztuki przy 
urzędzie wojewódzkim w Krakowie, w 
kiórem kierownik togo urzędu p. O'- 
leś zapytuje dozór, co stało się z wy  
kopaliskami wydobytemi przed dwo­
ma tygodniami przy rozbieraniu fun 
daiuentów starego kościoła na cmer.' 
tarzu w Czeladzi.

Wojewódzki wydział kultury i 
sztuki zainteresował tern i chciał po 
ryskać cenne wykopaliska' w p ostaci 
złotej monety z 1663 roku oraz b. stare 
go obrazku z wizerunkiem M atki Br, 
skinj w oprawie szklanej.

Dozór kościelny odpowiedział, iż 
wykopaliska zabrał inż. powiatowy 
p. Gadomski, który przekaże je następ 
nie budującemu się muzeum Zagłębia.

— Zarząd cecha szewców i cholewka 
n y w Sosnowcu. Zawiadamia PP. 
członków i nioczłonków mistrzów c/je 
ladników i chałupników, że przypada­
jące święto patronów Kryspinów w 
dniu 25 bm. odłożone zostało na dzień 
29 bm. to jest w niedziele. Nabożeń­
stwo odprawione zostanie w kościele 
w Pogoni o godz. 9 rano. Zbiórka o 
godz. 8.30 w lokalu tow. rzem., przy 
Orlej 18, na które zarząd zaprasza 
wszystkich szewców z rodzinami.

Po nabożeństwie zostanie wygłoszo 
ny ciekawy odczyt przez prof. M arja 
na Kantora - Mirskiego.

\
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I  Zawiercia.
(z) Uruchomienie 3 pieca w saksami.

y f  tych dniach zarządowi huty szkła 
nej w Zawierciu udało się uzyskać 
-większe zamówienie zagraniczne, któ 
re wpłynie na powiększenie produkcji 
Zaznaczyć trzeba, że obecnie w szklar 
ni czynne są dwa piece, przyczem fa 
bryka zatrudnia 790 robotników, w 
związku zaś z otrzymanwmi zamówię 
niami 2 listopada nastąpi uruchomię 
nie trzeciego pieca, a stan zatrudnię 
nia ma być powiększony o 350 robotni 
ków. W lwiej części zatrudnieni będą 
fachowcy. Przygotowania do uruebo 
mienia trzech pieców już się rozpoczę­
ły, jak również rozpoe<tęły się już za 
pisy fachowców szklanych.

Zaznaczyć trzeba, że huta szklana w 
Zawierciu jest obecnie jodyną placów 
fcą prz myślową na terenie Zawiercia 
zatrudniającą około SCO robotników. Po 
/ostale zakłady przemysłowe zatrudnia 
ją mniejszą znacznie ilość robotników.

( z )  Kto ma otrzymać jeszcze ziemnia 
ki. W związku z prowadzoną obecnie 
akcją ziemniaczaną, przybyła wczo­
raj do komisarza Langerta delegacja 
robotników-, zatrudnionych obecnie na 
robotach publicznych, a którzy według 
wszelkiego prawdopodobieństwa w 
najbliższym czasie zostaną zredukowa 
ni. Delegacja oświadczyła, że zatrud­
nieni obecnie na robotach publicznych  
proszą o objęcie ich akcją ziemniacza 
ną. Prośbę swą delegacja motywowa­
ła tern, że robotnicy zarabiający 2 i 
Pół zł. nie byli wstanie poczynić o- 
r/.czędności, które poz-woliłyby im  
na zakup ziemniaków na zimę. Znale 
źli się więc również, jak i ich koledzy 
nie zatrudnieni w sytuacji bez wyjścia  
W odpowiedzi komisarz Laugert o- 
świadczyf, że poczynił już w tej spra 
wie starania i w najbliższych dniach 
ziemniaki otrzymają wszyscy bezrobot 
i.i zarejestrowani na akcję doraźną.

(z) Z działalności po w. k°m. PW . i 
WF. Pod przewodnictwem starosty 
Konopackiego odbyło się zebranie po 
wiatowcgo komitetu P\V. i WJ?., w 
którcm wziął udział obwodowy ko­
mendant PW. i WF. major Michocki. 
Na zebraniu tein przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie pow. kom. PW. i 
WF., dotyczące prac w okresie letLim 
.1933 r„ oraz z obozów letnich, urzą­
dzanych przez pow. kom. na Centurji. 
Poza tern złożyła sprawozdanie korni 
sja rewizyjna, które również przyjęto 
do wiadomości. Wobec ustąpienia z 
pow. kom. PW. i WF. prof. P ytlar/a  
na miejsce to powołano sekretarza ma 
gistratu p. .T. Czarnotę.

„Magicy” i „hypnotyzerzy"
przed sądem w Czeladzi

za profanację grobów
.Rozprawa sądowa w sprawie 

kradzieży czaszek i piszczeli ludz­
kich z grobowców pod zrujnowanym  
kościółkiem na górze św. Doroty w 
Grodźcu, wyznaczona na dzień 
wczorajszy, w,ywolala w Czeladzi 
zrozumiale zainteresowanie. Przed 
rozpoczęciem sprawy wszystkie 
miejsca na sali zostały zajęte przez 
publiczność.

Części szkieletów ludzkich skra 
dli trzej górnoślązacy: Sy*wester
Makowski lat 83, 24-letni Staś Ro­
bert i 20-letni Gerhard Slotorz, zam. 
w' Siemianowicach, którym były one 
potrzebne dla osiągnięcie większe­
go efektu przy seansach spirytysty  
cznych. „Magicy'1 posługując się 
czaszkami i piszczelami ludzkiemi

w czasie seansów naciągnęli sporo 
osób.

W sądzie ezeladzkim oskarżeni 
odpowiadali tylko za profanację 
grobowców i szczątków ludzkich. O 
skarżeni, a zwłaszcza Makowski po 
ezątkowo nie chciał się przyznać do 
stawianych mu w akcie oskarżenia 
zarzutów. Usiłował sąd przekonać, 
że zabrał czaszki z zamiłowania, by 
je umieścić we własnym pokoju.

Sąd po przesłuchaniu świadków, 
skazał Makowskiego, Stasia i Słoto 
rza po trzy miesiące więzienia z za 
wieszaniem wykonania kary na 2 
lata. W szystkie oszustwa dobranej 
paczki „hypnotyzerów“ będą przed 
miotem osobnej rozprawy sądowej 
r ą  Gornvm Śląsku.

Strzelał na postrach, czy do człowieka
Tereny towarzystwa sosnowiec-' 

kiego pod Zagórzem, gdzie bezrobot 
ni otworzyli mnostAvo drobnych od 
kry wek - węglowych, zwanych popu 
larnie „bieda - szybami", są widow  
nią częstych zatargów, kończących 
się nierzadko krwawo.

Niedawno donosiliśmy o usiło­
waniu popełnienia zbrodni przez bez 
robotnego Jana Michalczyka, któ­
ry za swój czyn odbywa obecnie w 
więzieniu pięcioletnią pokutę, dziś 
notujemy świeży podobny wypadek.

Oto w czasie kłótni o jakąś bła­
hostkę, mieszkaniec Dąbrowy (Sta-

Zoperował dziesięć kłódek
i osiadł na rok w więzieniu

Wschodzącą gwiazdą w świat­
ku złodziejskim Sosnowca jest nie­
wątpliwie niemający stałego miejsca 
zamieszkania Henryk Fluder, który 
mimo swych 18-tu lat, był już 8 ra­
zy karany i ostatnio dokonał wy­
czynu, którym zaimponował najstar 
szym weteranom tego fachu.

Fluder, zakradłszy się do po­
sesji przy ul. W ysokiej w Sosnow­
cu, wyłamał kłódki w dziesięciu 
komórkach i byłby niewątpliwie u- 
szedł z bogatym łupem, gdyby nie

celny strzał posterunkowego, który 
ugodzi! uciekającego Fludera w no-
sę-

Wczoraj odbyła się przeciwko 
Fludrowi rozprawa w sądzie okrę- 
gowym w Sosnowcu, w wyniku któ 
rej chluba sosnowieckich złodziei 
skazana została na rok więzienia. 
Współoskarżona J ózefa Kłosak,
która działała jakoby z Fludrem w 
porozumieniu, uzyskała osiem mie 
sięcy więzienia, lecz z zawieszeniem  
wykonania kary.

O złożeniu jakiejkolwiek kwoty 
na książeczkę oszczędnościową 

w KOMUNALNEJ KA«1E  
OSZCZĘDNOŚCI w Zawiercia, 

poza jej wkładcą, dowiedzieć sie 
nikt nie może, gdyż to jest ta. 

jemiiieą zawodową K. K. O- 
i służbową jej urzędników,

Z Olkusza.

szyea 25’), Achhn W aligóra, uderzył 
w twarz swego sąsieda z naprzeciw 
Marjana Sekułę, ten zaś dobył re­
wolweru i trzykrotnie strzelił do 
Waligóry, raniąc go poważnie w 
udo.

Sekułę aresztowano. Na wczo­
rajszej rozprawie w sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu, oskarżony dowo 
dził, że strzelał na postrach, świad­
kowie zaś zajścia spraAvy nie wyj a 
śnili.

W rezultacie sąd Sekułę uniewin 
nił. Bronił go mec. SaAvka.

(ol) Zjazd rejonowy p. r. w Sułuszo-
wej Pod prze wodnict wem prezesa OTO 
i KR. inż. Nowaka z Glanowa, odbył 
się zjazd rejonowy przysposobienia 
rolniczego w Sułoszowej w dn. 23 bm. 
Do konkursu stanęło 12 zespołów a 
działów: hodowli, warzywnictwa i
porządkowego. Sąd konkursowy w o- 
sobaeh: pp.: ks. Knappa z Zadrożą
ks. Mroczkowskiego z Sułoszowej, J. 
stowskiego z Trzyciąża, instruktorki 
Trebniówny z Olkusza, agronoma pow, 
Patorskiego i Kozła z Sułoszowej, wy 
różnił zespół SMP. z Sułoszowej za 
hodowlę kur.

(ol) Poszukiwanie spadkobierców z 
Wolbromia. Władze państwowe Jugo- 
slaAvji zawiadomiły tutejsze starostwo 
o spadku, pozostawionym przez zmar­
łego bezdzietnie w Bosanik - Kons ajai 
ka, b. jeńcu rosyjskim, Franciszku 
(synie Macieja) Mareijaku (prawdopo 
dobnie Marciniaku), pochodzącym rze 
komo z Wolbromia pow olkuskiego.

Bliższych wiadomości udzieli staro 
stwo w Olkuszu (referat bezpieczeń­
stwa publicznego).

(ol) Postrzelony w awanturze. One
gdaj podczas przejazdu na koniach 
kilku gospodarzy z Jerzmanowic przez 
pola sułoszowskie, wynikła awantura 
z gospodarzami z Sułoszowej, którzy 
zabraniali przejazdu przez pola. Jeden 
z gospodarzy jeramano wickieh Wła­
dysław Gach na postrach wystrzelił 
dwa razy w górę. Ktoś z przeciwników 
uderzył konia Gacha kamieniem. Koń 
się spłoszył i w tym trakcie Gach wy 
strzelił trzeci raz trafiając mieszkańca 
Sułosz»wy, Wawrzyńca Paska w lewą 
nOgę.

Czy strzał był przypadkowy, ujaw 
ni dochodzenie policyjne.

Popierajcie 10  PP.

j Umarli wstają z grobu
. .. śSŚrajis'! ’ . J’ SsIIS Di-kur u ? * / '
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W tej samej, chwili dał się sły­
szeć odgłos dzAvonka u drzwi pawi­
lonu.

Juljan począł szczękać zębami.
—  Jeżeli to mój pan —  Avyją­

knął.
Pan de Challins zbliżył się do 

okna, podniósł firanki, spojrzał na 
dół i rzekł:

—- Roznosicie! telegramów, za­
pewne, przynosi depeszę.

— Idź odbierz, Raidu — rzekł 
doktór.

Wicehrabia zeszedł na dół i po­
wrócił wkrótce, niosąc niebieską 
kopertę.

— To do tego człowieka—rzekł, 
wskazując na Juljana.

— Daj mu ją. Odczytawszy od 
da ją nam.

Ra ul podał depeszę VandamoAvi, 
który ją odpieczętowai.

Podczas gdy czytał, twarz mu 
»ię zmieniła.

— To od pana barona. Niech pan 
doktór zobaczy.

Podał telegram G ilbertow i, któ 
ry głośno odczytał:

„Siostra twoja kończy. Nie

przeżyje nocy, przedsiębierz 
środki".

Filip.
—  Boże! —  zawołał Haul.
— Milczenie! — rzekł doktór — 

uspokój się, mój chłopcze i nie bój 
się niczego! Pamiętaj o tern, com ci 
przyrzekł, obietnicy dotrzymam.

Dodał, zwracając się do Juljana.
— Jakie są te środki, które masz 

przedsięAYziąć, o których mówi tAvój 
pan ?

— Rozkazy do wykonania.
— Jakie rozkazy?
— Kazano mi jechać do Nante- 

uil-le-Houdoin, aby oznajmić memu 
ojcu o śmierci Gabrjełi i skłonić go 
do zeznania w merostwie Bry-sur- 
Marne, że Gahrjela nie była jego 
córką, ale, dzieckiem pow*erzonem 
mu w roku 1863 przez Honoratę 
! .efchvro, obecnie znajdującą się w 
New-Yorku; albo gdyby nie mógł 
sam osobiście tego uczynić, kazać 
mu napisać deklarację tej treści i 
'••ulegalizować ją u mera Nanteuił- 
le-Haudoin.

— Co więcej?
— Potem miałem zanieść tę de­

klarację do merostwa Bry-sur-Mar-

ne i zażądać upoważnienia przewie­
zienia zwłok do Nanteuil-le-Hau- 
doin.

— Dalej co?
— To już w s z y s tk o ,  panie.
— Urządzi się tak, aby się w y­

dawało, żeś sp e łn ił te rozkazy.r] wój 
pan nie posądzi cię o zdradę.

Gilbert spojrzał na zegarek.
Gidzina była trzecia popołudniu.
— .Weź kapelusz — rzekł do 

V en dama — i chodź za nami.
— Ależ panie...
— Nie obawiaj się niczego, po­

wtarzam ci... jesteś strasznym łot­
rem, niegodnym najmniejszej lito­
ści i miejsce trvoje na galerach zgóry 
jest wyznaczone, lecz nie my tam 
ciebie poślemy... W całej tej spra­
wie byłeś tylko narzędziem. Ci jed­
nak, którzy powzięli myśl zbrodni, 
zostaną ukarani. Chodź bez obawy!

Yendame wziął kapelusz, pier­
wszy jaki wpadł pod rękę i po­
szedł za doktorem i panem de Ohal- 
lins.

Wszyscy trzej w sie d li do doroz- 
ki, oczekującej p rz e d  drzAviaun.

— Ulica Pont-Louis-Phihppo, 
numer 30, prędko, zacinaj konia. 
Rozkazał woźnicy Gilbert.

K oń b y ł siln y .
W niecałe dwadzieścia minut 

p r z y b y l i  na miejsce przeznaczenia.
— Wysiadamy — rzeki doktór.
Trzej ludzie weszli do domu i

Gilbert zwracając się do .odźwier­
nego, zapytał:

— Pan Yilliams W itt, czy jest 
w domu?

— Jest, proszę pana.
— Na którem piętrze?
— Na pierwszem, drzwi środ- 

kOATC.
— Chodźmy.
— Na pierwszem piętrze Gilbert 

zadzwonił.
— Służący drzwi otworzył i za- 

pytał:
— Kogo mam oznajnoć?
— Doktór Gilbert.
Lokaj wprowadził p r z y b y ły c h  

do salonu dość bogato um eblow ane­
go i poszedł uprzedzić swego pana.

Wkrótce potem Williąme Witt, 
umerykanin, la t około pięćdziesię­
ciu, avszedł do salonu i  zwrócił się 
do doktora obcym akcentem, ale to­
nem bardzo serdecznym.

—  SzczęśliA vy jestem, widząc 
pana u siebie, kochany doktorze, 
szczęśliwy w zupełności! Czemuż 
zawdzięczam honor i radość pań­
s k ie j  aa-i zyty!

Przychodzę panu ofiarować 
sposobność zarobienia dwóch tysię­
cy franków.

— Dwa tysiące franków! takie­
go zarobku nie odmawia się. Ale 
jeżeli idzie o oddanie panu usługi, 
chętnie uczynię darmo. O cóż cho­
dzi?

Gilbert wyjął z kieszeni tesla- 
ment hrabiego de Yadans i kw it 
wydany Honoracie Lefebvre przea 
Mikołaja Yendame.

C. d. n.
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Hollywood zamiera
Po Jatach tmstych 

przyszły lata chude
Z rumy pisarz angielski, sir Per 

cival Philipps, opisując zmiany, ja 
kie stwierdził zwiedziwszy obecnie 
Hollywood. Kryzys, bezrobocie oraz 
ograniczenia wprowadzone przez 
przyjęcie code*u Roosevelta, zmieni­
ły oblicze Hollywoodu do niepozna 
nia.

W mieście stoją pustką olbrzy­
mio luksusowe gmachy mieszkalne' 
w garażach stoją setki aut, które 
właściciele gotowi są sprzedać arna 
torowi za bylejaką cenę. Tam, gdzie 
panowały dotychczas rozrzutność i 
luksus, w światku gwiazd, rządzi 
teraz oszczędność; niema już mowy
0 fantastycznie drogich i wyszuka­
nych przyjęciach, wycieczkach, eks 
trawagancjach. Zmalały dochody, 
zmalały i wydatki. Instytuty  pięk­
ności, które zarabiały fan tastyczn e  
sumy, chorują obecnie na brak klie 
nteli i przerzuciły się do handlu cu­
krem i kawą, byle utrzymać się na 
powierzchni. Fryzjerzy z żalem 

wspominają dawne piękne czasy, 
gdy w ciągu jednego wieczoru zara 
biali tyle co teraz w ciągu ty godnia

Po latach tłustych przyszły łata 
chude: gwiazdy nie mieszkają już 
w drogich willach, nie utrzym ują 
sztabu służby, szoferów, pokojó­
wek; wynajmują skromne mieszka 
nia jedno lub dwupokojowe. Oszczę 
dność przedewszystkiem. W raz ze 
zmianą w ogólnym trybie życia 
gwiazd wzrosła ogromnie liczba bez 
robotnych, byłych kostjumerów, 
krawców, dekoratorów, szewców 
etc., którzy nie mają co robić i za­
pełniają ogrody, skwery i parki, 
siedząc bezczynnie i czekając na 
cud nowej prosperity.

 .;(J:------

Sekret palety 
starych mistrzów.

Na posiedzeniu francuskiej Akade. 
inji profesor d‘Oeagne zakomuniko­
wał o wyniku prac fizyków Maroget i 
Mourtier nad składem farb używa­
nych przez mistiEÓw malarstwa w daw 
nych czasach. Fakt, iż obrazy z epoki 
Renesansu .szkoły holenderskiej, dzie­
ła pendzla Rubensa, Tyejana .Rafaela, 
Rembraudta ete. zachowują po dzid 
dzień z małymi wyjątkami blask i dwie 
/.ość farby i barwy, wówczas gdy na o- 
brazach malarzy współczesnych farby 
bledną, matowieją i pękają — pobu. * il 
obu fizyków do podjęcia badań ści­
słych nad ustaleniem przyczyny tego 
zjawiska.

Drogą anaiizy chemicznej i fizykal 
ucj Maroget i Mourier doszli do prze­
konania, iż zasadniczą przyczyną różni 
cy w reagowaniu farb na wpływy eza 
su, światła i temperatury jest jakość 
olejów, które używali dla rozrabiania 
farb malarze dawniejsi. Oliwa, którą 
posługiwali się ongi mistrzowie pędzla, 
była gęstą cieczą zawiesistą, którą roz 
rzedzano wmieszaną z klejem wodą. O- 
liwa ta nh\ rozpuszczała się bez reszty 
w wodzie i pod mikroskopem pr zeds ta 
wia się jako niezliczona ilość mikro­
skopijnych kropelek zawieszonych w 
pn ezroczystej cieczy. Farba łączy się 
z kropelkami oliwy a cieez przezroczy 
sta odgrywa rolę tła odbijającego i 
rozpraszającego światło. Stąd ta so 
czystość i świeżość barw u malarzy 
włoskich i holenderskich. Farby obec 
ne nie mają tych eeeh, schną szybciej
1 na powierzchni tworzą rodzaj kożno: 
ka, który pod wpływem kurczenia się 
pęka i trzc.ska.

- . .  . „  f-

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia44.

Trujące łóżko I mordercza szafa
Jak usuwano z tego świata swoich wrogów

Ostatnio sprzedano z licytacji w 
Berlinie szafę Cezera Borgji, acy- 
dzieło sztuki stolarskiej. Szafa ta 
kryła w sobie szczególną tajemnicę. 
Było ona mianowicie narzędziem 
morderczem, ktorem okrutnik ten 
posługiwał się z wielkiem po wodze 
niem.

Interesujący ten mebel przy­
niósł wielu państwom śmierć, aż

wreszcie wykryto jego tajemnicę.
Gdy mianowicie wkładano klucz 

do zamku, aby otworzyć szufladę, 
zaczynał funkcjonować skompliko­
wany mechanizm: mikroskopijna i- 
gła wbijała się niewidocznie w rękę 
i odskakiwała na tychmiast zpowro- 
tem, lecz po kilku sekundach ten, 
który chciał otworzyć szafę, 

padał na ziemię martwy.

Co to jest sen
Ciekawa teoria uczonego sowieckiego
Zagadnienie, co to jest właści­

wie sen, od wielu la t zajm uje umy 
sły uczonych. Wiele w tej kwestji 
mamy hipotez i wiele dokonano 
badań.

Uczony rosyjski, prof. Pawłów, 
w wyniku 30-letniej pracy dał na  to 
pytanie następującą odpowiedź:

„Mechanizm snu mieści się w ko 
rze wielkich półkul mózgu. Tu znaj 
duje się punkt rodziełczy, który o- 
trzym uje bez przerwy depesze ze 
św iata zewnętrznego, szereguje je, 
sprawdza, odrzuca wszystko, co 
jest niepotrzebne i daje te lub inne 
rozkazy podległym organom ciała.

Punkt rozdzielczy zwykle pracu 
je ściśle i bez błędów, bowiem ma 
do dyspozycji tak mocne środki, 
jak podniecanie i hamowanie czyn­
ności włókien nerwowych.

Co pewien czas, zwykłe w nocy. 
staje się niezbędne sprzątnięcie 
„śmieci*4, które uzbierały się w ma 
szynie umysłowej, w ciągu dnia 
pracy nerwowej. Wówczas punkt 
rozdzielczy stopniowo przestaje 
przyjm ow ać doniesienia ze świata 
zewnętrznego, a częściowo nawet z 
wewnętrznego.

Podniecenie gaśnie.
W całej inasie półkul mózgo­

wych następuje proces hamowania, 
który rozprzestrzenia się na cały 
mózg, opanowuje coraz to nowe ob­
szary centralnego systemu nerwo­
wego i człowiek zasypia44.

Mniej znaną dla prof. Pawłowa 
jest dziedziną mar sennych. Tw ier­
dzi on, iż są to kombinacie, pozosta 
jące w związku z hamowaniem czyn 
ności systemu nerwowego.

P O R T
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

K. K. S. Ruch z Sosnowca
pod zarządem m iejscowego ogniska

K. P. w.
Kolejowy klub sortow y „Ruch" z 

Sosnowca włączony został ostatnio pod 
zagząd miejscowego ogniska KPW-, 
którego prezesem jest inż. Kozakie­
wicz.

W związku z przyłączeniem sio „Rn 
chu“ do KPW. widać w klubie tym o- 
żywioną działalność.

Jak wiadomo, boisko „Ruchu11- obok 
dworca Sosnowiec — Południowy nale 
żało do najgorszych w Sosnowcu.

Obecnie boisko to przedłużono aż do 
samej stacji i cały teren zostanie zni­
welowany.

Poza tom toisko otrzyma nowe este 
tyczne ogrodzenie.

Na stadjonie swym „Kuch" oprócz 
boiska do zawodów piłkarskich, wybu

duje bieżnie i boisko dla gier rucho­
mych.

Plan nowego stadjonu „Ruohu" zo­
stał już zatwierdzony i o ile pogoda do 
pisze to jeszcze br. rozpoczną się robo 
ty nad niwelacją terenu. Prawdopodo 
bnie już w końcu przyszłego roku 
nowe boisko oddane zostanie cał 
kowieie do użytku.

Jednocześnie dodać irzeba, że druży 
na piłkarska „Ruchu," który w ub. roz 
grywkaeh walczył o utrzymanie sic, w 
A klasie, obecnie uplasowała się u czo 
ła tabeli, odnosząc zwycięstwa w spot 
kaniach z silnymi przeciwnikami.

Kierownictwo sekcji piłkarskiej spo 
czywa w rękach dotychczasowego pre 
zesa klubu p. Ryszarda Szad®kierskie
go.

Kronika
X Zawody o odznakę strzelca II kia 

sy w Sosnowcu, Począwszy od dnia 28 
bm. zawodnicy z odznaką strzelca ffl 
klasy stawać mogą do zawodów o od­
znakę II klasy, które odbywają się na 
strzelnicy komitetu p. w. i w. f. w So­
snowcu (ul. Aleja) każdodziennie od go 
dżiny 14. Broń i amunicja za zwro- 
!om kosztów.

X RKS. „Victoria" — Makabi (Da 
browa) 3:1 (1:1). RKS. Vietorja z Będzi 
na na boisku w Dąbrowie pokonał w 
spotkaniu towarzyskiem miejscową 
„Makabię" w stosunku 8:1.

X Strzelanie w strażach w olku-
skiem. Przedwczoraj okoliczne straże 
odbyły strzelanie o odznakę strzele­
cką w strażach w Przegini, gm. Su­
łoszowa pod kierownictwem z ust. po 
wiat. komendanta pw. i wf. p. St.
Czajki i st. instr. s.raży p. N. Kałkow
skiego. Odznaczenia zdobyli: pro­
boszcz w Przegini, ks. Sokołowski, dr. 
Szćzechura z Wolbromia, St. Litewka

ze Sułoszowej i 10-ciu strażaków z 
Przegini.

X Zbiórka na leczenie Kusoeińskie 
go. Mistrz olimpijski Kusocióski przez 
cały prawie rok nie występował na bie 
żni z powodu choroby kolana. Leczenie 
w kraju nie dało wyników. Kusoeiński 
chciałby wyjechać za granicę, lecz 
brak mu na ten cel funduszów. Z ini­
cjatywy jednego z pism sportowych 
rozpoczęta została zbiórka na fundusz 
leczenia chorego kolar.a Kusoeiński''go 
w Wiedniu. Składki przyjmuje od 
dział warszawski polskiego związku 
dziennikarzy i publicystów sporto­
wych, khnto w PKO. 18561.

X Finałowe meo'c o wejście do ligi. 
Finałowe mecze o wejście do ligi od­
będą się między Polonią a WKS. Wil 
no w dniu 29 bm. w Wilnie a 5 listopa 
da w Warszawie.

Następnie w listopadzie i grudniu 
mimo spóźnionej pory rozegrane zosta 
ną rozgrywki eliminacyjne między 
dwoma ostatniemi klubami ligi a wice 
mistrzem klasy A, podczas gdy mistrz 
klasy A wejdzie automatycznie do liai

Maleńka igła była zatruta i ona
to spowodowała śmierć nieszczęśli­
wej ofiary.

Borgja zapraszał zwykle swych 
wrogów do siebie, przyjmował ich 
bardzo gościnnie i starał się uśpić 
idh czujność. Nawet najbardziej po 
dejrzliwi nic złego w tern, jeżeli go­
spodarz prosił Ich, ażeby podali mu 
jakiś przedmiot z tej szafy. Ponie­
waż szafa była zawsze zamknięta, 
musiano posługiwać się kluczem ce 
lem jej otwarcia. I  oto Cezar miat 

o jednego wroga mniej.
Od pewnego antykw arjusza zaku 

pił jakiś bogaty Anglik, posiadają­
cy wspaniałą willę we Florencji, 
łóżko które miało należeć do urzą­
dzenia Cezara Borgji. Anglik oto­
czył wspaniały sprzęt ciężkiemi 
portjeram i i baldachimem. Łóżko u 
stawiono w pokoju gościnnym.

Pierwszy gość, którego Anglik 
przyjął u siebie, został następnego 
dnia znaleziony m artwy w łóżku. 
Lekarze stwierdzili wówczas śmierć 

z powodu „udaru serca44.
Gdy po pewnym czasie zachoro 

wała żona Anglika, przyjęto do 
niej pielęgniarkę. Następnego dnia 
znaleziono ją  również martwą. Wó­
wczas gospodarz oddał tajemniczą 
sprawę do zbadania detekty wom. J e  
den z nich spędził noc w pokoju 
śmierci. Ale i on padł ofiarą zagad 
kowej zbrodni. N ikt nie mógł roz­
wiązać zagadki owego pokoju. A 
gdy podejrzenie padło na służącego, 
ten pragnąc zrehabilitować się, po­
stanowił sam spędzić noc w zlowro 
gim pokoju.

W tedy wyszła na jaw  tajemnica. 
Poddano łóżko chemicznej analizie 
i ze zgrozą skonstantowano, że port 
jery  i baldachim łóżka 
przepojone były trującą substancją.

Zaczynała ona działać dopiero, 
w  chwili, gdy łóżko odpowiednio aię 
rozgrzewało. Gdy więc ktoś kładł 
się do łóżka i rozgrzewał je, wła- 
snem ciałem, substancja owa zaczy­
nała wydzielać trujące gazy, które 
powodowa'1 v natychmiastową śmierć 
śpiącej osoby.

Cezar Borgja lokował widocznie 
w owem łóżku tych gości, których 
życie z jakiegoś powodu nie było 
dla niego pożądane.

HUMOR
CHRONOLOGJA.

— Powiedz mi, kiedy odkryto Ame 
rykęt

— Przed czterystu mniej więcej la
ty.

— Cóż to za blagierzy ci ameryka­
nie, oto pisze jeden z nich ,iż w Kali­
fornii rosną drzewa, które liczą ty­
siąc lat.

SPRAWDZIAN.
Pan Eustachy Przylepka wraca o 

czwartej nad ranem do domu 2-Jejmu- 
je kamasze i na paluszkach skrada się 
do sypialni. Po drodze jednak zawadza 
noga o krzesło i przewraca jej. Stuk bu 
dzi panią Przylepkową, która rzuca 
groźne spojrzenie na męża.

Pan Eustachy uśmiecha się z przy 
musem:

— Pelasiu, duszko! Słowo honoru, 
że cię nie zdradziłem!

— No dobrze, dobrze l— mruczy pa. 
ni Pelagja. — Zaraz zobaczymy!

W TRAMWAJU.
Gufgisior wsiada do przepełnionego 

tramwaju. Konduktor woła:
— Proszę się posuwać naprzód!
Gutgister posłusznie posuwa się o

krok.. Po kilku minutach konduktor 
znowu mówi:

— Proszę państwa do przodu!
Gutgister znowu robi jeden krok.
Powtarza się tak około dziesięciu:

razy. Gdy Gutgister znalazł się już 
przy wyjściu, zatrzymuje go konduk­
tor i pyta, czy ma bilet.

—<'Bilet t— obuiza się pasażer. — 
Przewoź całą drogę przebyłem na p ie. 
chotę!'
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ROZRUCHY W S JA M IE . POWROTNA FALA REPRESYJ W NIEMCZECH.
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ino-Teatr „(.działowy”

Dziś  premiera

Byłem Ci Wierny j
— » ( C Y i \ ' A K A )   w J

z Ronaldem Coim anem  w roi. tyt

Kmn-Teatr

WKrotce „ P rz e d  M a tu rą "

Dziś  wielka premiera
P raw d ziw ie  p ięk n y  fdm, który w zrusza i za ch w y ca  
w -g p ow ieści „Jenn ie  Gerhard!" T eodora Dreisera

„Zaułki życia”
(JENNIE G E R H A R D T )

w roii gł. Sylvia Sidney
P< czą ek o godzinie  4-ej

CUDNE LOKI TRWALE ONDULOWANE
stauow ia u milionów kobiet tajem nicę powodzenia w 
miłości! Zarówno przy główce a  ia garęonne, jak rów 
nież przy długich włosach osiągacie cudne loki, fa li­
ste, bujne, trw ałe w kilku m inutach przez ożycie za­
m iast niszczących włosy rurek  eseneji dla włosów 
H ELA  Sensacyjne wyniki już po jednem użyciu, za­
oszczędzenie kosztów trw a łe j ondulacji u fryzjera , Ty 
siąee artystek  używ ają „HELA". Cena za flaszkę zł. 
2 i pół, 3 flaszki 4 i pół zł Prosim y o podanie, czy wło 
sy su ch e , czy tłuste. Kupon rabatow y! Po przesłaniu 
w ciągu 3 dni wycinka niniejszego ogłoszenia z 

zamówieniem otrzym acie zupełnie darm o flakon orygin. 
perfum  francuskich. N ależy natychm iast zam awiać, 
gdyż zapasy tych podarków ograniczone z powodu 
c e l Dr. Nic. Kem^ny, Cieszyn, sk ry tka  pocztowa, 100/249

PRZECIUJ GRYPIE 
PRZEZIEBlEniOm 

HRTOROm

POSADY i PR A C E

POTRZEBNY stolarz. Dąbrowa. Ko 
pern ika 8. Nowicki.
POT RZEBNA rutynow ana kelnerka 
Zgłoszenia Spółdzielnia Ziem iańska, 
W spólna 4 .

SPA W A CZ na prąd  i antogep wyko 
nuje lutfi - spaw anie, poszukuje pracy 
sta łe j albo dorywczo. Wiadomość: 

: D ąbrowa.

PO TRZEBN A  dziewczyna do d ru k a r­
ni H enryka  Kiwkowicza w Sosnowcu,
8-go M aja 5. ______ _
ZAROBEK natychm iastow y zapewni o 
n y  200 zł. s ta ła  pensja m iesięczia. 
także ubocznie. Początkujących pou­
czamy bezpłatnie. Zgłoszenia „Centra 
la" Lwów, W ojciecha,
MŁODA in teligentna wychowawczyni 
poszukuje pracy. W arunk i (30 zł.) u- 
trzym anie. Miejscowość obojętna. Zglo 
szenia: Sosnowice, Towarowa 3 u p.
B bch binder  ów. M aryla.
NIEM A kryzysu, ani bezrobocia. Za 
wód obojętny. K ażdy może uczciwie 
zarobić dó 303 zi. miesięcznie, przy po 
óreduictwió ppkupnego a rty k u łu , Zgło 
szenia Gózakred Lwów, W ałow a l i .  
PR ZY JM Ę w ykw alifikow anego pole 
równika. D ąbrowa - Górnicza,
T ran g u ta  11.

F R Y Z JE R SK I zakład z mieszkaniem 
w Sosnowcń sprzedam  250 zł. W iado­
mość : „E sprcs".

bt ver
a*™ **
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Zdawało się, że hitlerowcy zdołali zgnieść ęałkowlcie opozycję w Niem 
cwech. Obozy koncentracyjne są przepełnione „wrogami rewolueji narodo­
wej"-—reszta wyemigrowała zagranicę.

Mimo to hitlerowcy dokonnją ostatnio masowych rewizyj 1 aresztowań

W Sjamie doszło do poważnych zaburzeń. W edług ostatnich wiadomo­
ści król, którego podobizna znajduje się w kwadracie, wraz z królową zbiegli 
ze stolicy kraju, Bangkoku — na południe kraju. Na ilustracji główna uli- 

w Bangkoku, pośrodku policjant, rcgulująey ruch.

Ogłoszenie lic y ta c y jn e
Urząd Celny w Sosnowcu podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

6 listopada 1933 r. odbędzie się w m agazynach tegoż Urzędu sprzedaż w drodze 
licytacji towarów skonfiskowanych, óraz towarów nieopłaconych cłem, jeżeli 
dotychczasowi właściciele tych ostatn ich  nie w ykupią ich w term inie licyta­
cyjnym , a mianowicie: tkan iny  jedw abnej, tkan iny  półjedwabnej parasolo­
wej, pluszu bawełnianego, firanek, pończoch, gałki muszkatałowej, m igda­
łów, brzytew, zabawek dziecinnych, przetworów^ chemicznych, żelaza taśm o, 
wego, naczyń blaszanych, broni m yśliwskiej, rewolwerów, n ik lu  w blachach, 
wyrobów z blachy żelaznej, stali profilowej, motorów i aparatów  elektrycz 
nyeh, arm atu ry , narzędzi rzemieślniczych, zamków żelaznych, części kolow- 
ców, odzieży i obuwia męskiego i dam skiego, worków jutowych, skór fu trza . 
nyeh surowych, wyrobów szklanych, żarówek, instrum entów  muzycznych i 
żyletek.

W  razio niedojśeia do skutku licy tac ji, lub niesprzedania towarów w 
dniu 6 listopada, następna licy tacją  odbędzie się w dniu 13 listopada 1933 r.

Szczegółowy wykaz z podaniemcen wywoławczych zostanie wywieszo­
ny w Urzędzie Celnym w Sosnowcu od dnia 30 października 1933 r.

t a m

Zgubione dokumenty 
po 4 g rosze  za 1 w yraz. m

m
„Szwajcarskie Gor/.-kle 
Zioła" (z m arką Ko. 
;u t) są stosowane nrzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
m ieni żółciowych.

„«<.,» ajearsk ie  Uor*kie Zioła" 
są na tu ra lnym  łagodnym  środ­
kiem przyezyszezającym , u ła tw ia­
jącym  funkcjo organów traw ienia 
i działającym  nrzeeiwko otyłości.

JA K  OD FELDM AN zgubił paten t 4 
kategorji, w ydany w Urzędzie Skarbo
wym- Sosnowiec. _ _ _ _ _ _ _____
FR A N C ISZ E K  DROŻDŻ zgubił książ 
kę kasy chorych, w ydaną w Dąbrowie. 
M ICH A LIN A  WOŹNICZKO z g u b i ła  
książeczkę K. Ch. w Olkuszu, k tóra  n-
nieważnia.   _____
B IE L S K I KONSTANTY zgubił do­
wód osobisty, w ydany w Będzinie, legł 
tym ację  od konia w ydaną w Olkuszu. 
PTA Ś JA N  z g u b i ł  kartę  rowerową Nr. 
2889 w ydaną przez starostw o Zawier- 
ckie na rok 1933.

U l g  MATRYMONIALNE
D W IE  in teligen tne  starsze panny wyj 
dą zamąż za kaw alerów  lub wdow­
ców najchętn iej ha stanow isku urzędni 
czem (seperaci wykluczeni). Listy 
nadsyłać do A dm in istrac ji „Exprcsu 
Zagłębia", T ea tra ln a  1 pod „Sierota" i 
„Urzędniczki".. :-2JB

KUPNO I SPRZEDAŻ

SZKÓŁKI drzew owocowych Ignacego 
M alusa w Szczekocinach polecają 
w sezonie jesiennym  wielki w y ­
bór drzew owocowych i krzewów po ee 
uach najniższych i na dogodnych w a - 
runkach  cennik na żądanie.

L am pki i pa ln ik i
na groby, ćwieee, nalew anie 
grobowych

„ S i ł a “
Sosnowiec H ale Rozwoju 
H u rt i <’ tal.

lam pek

tclcf. 11-04

Chryzantemy
wielko i drobno - kwiatowe do sprze 
dąży Zakład Ogrodniczy B. Skiba u 
D ąbrow ie Górn’., ulica D ą b ro w s k ie g o  
1. 15.

SZKÓŁKI HidKłŻNH K |K  ™ M 'ń -  
RŻYSTWA GoRNICZO - PR ZEM Y ­
SŁOW EGO „SATURN" m ają  tanio do 
zbycia większą ilość drzew i krzewów 
owocowych i ozdobnych. Cenniki wy 
syki si<* na żądanie: Ad: s dla listów: 
Sosnowiec, Tow. Górn. Drzem. ..Sa­
turn", Szkółki Rogoźnickie.

W odpowiedzi na ogłoszenie z dnia 23 
października, kom unikuję, że długów 
bez wiedzy męża nie zaciągałam , ostrze 
gam  przeto, że za dalsze o s z c z e r s tw a ,  
pociągnę go do odpowiedzialności. Mn 
r ja  Rogulewa, Dą browa. R eym onta 20.

3 FO TO G R A FJE 
poezlówkowe a r ty s ty c z n e  AL. 2 50. 
FOTO — STEI/MASZCZY K S no wiec
}Y^oń, Or Ja 4._____________ __________
LECZNICA chorób w enerytznych i 
s k ó r n y c h .  Sosnowice, S i e n k ie w i c z u  17a 
W iy-ita 5 zł.
ZAW IADAM IAM  p. Bolesława W ię- 
claw ka zamieszkałego Brzozowicka 
54 . jeżeli do 30 października 1933 r. nie 
odda 110 złotych to spraw ę skieruję na 
drogę sądową. Buczyński Józef, B<> 
dzin, S iełecka m
rU R Z E Ś C iJA N S K l Zakład Z egarm i. 
fitnowek i precyzyjno mechaniczny 
W łodzimierz Nicpoń, b. pracownik fi-m 
warsznwskieii i krakowskich Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw a 'e wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, , Repetie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarków kon­
trolnych, tachom etrów. Numerniorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju m a­
szyn w edług rysunków lub wzorów. ?.a- 
dowanio akum ulatorów . W ykonanie so­
lidne. G w arancja trzechleii.is.

W yd aw ca: H elena M onsiorskn. Druk. E ip r e s  Zagłębia" Sosnow iec, T estra!r.a  1. teJ. 4-94. Redaktor odo.: Lucjan Hurcki.


